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UCHWAŁA RADY MINISTRÓWz dnia 28 października 1950 

w sprawie zmiany systemu pieniężnego
Zmiana systemu pieniężnego 

Stała się koniecznością z na­
stępujących względów:
| Weszliśmy w okres sześcio 

letniego planu rozwoju 
gospodarczego i budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce. Wy 
konanie tego planu wymaga 
oparcia całej gospodarki na 
trwałej walucie, której siła 
nabywcza będzie stale wzra­
stać. Nasza dotychczasowa wa 
łuta nie odpowiadała tym wa­
runkom. gdyż powstała w okre 
sie, kiedy trwała jeszcze woj­
na ( styczeń 1945 r.) i gdy 
system walutowy był całkowi­
cie podważony przez okupanta. 
W związku z tym dotychczaso­
wa, waluta nasza nie mogła 
być, ustalona jako wysokowar 
tościowa, a wartość jej nie 
mogła być określona w złocie.

Wzmocniona gospodarka Pol 
*W Ludowej nie może nadal 
opierać się na pieniądzu, który 
powstał w czasie, gdy cała go­
spodarka była zrujnowana 1 
nieustabilizowana. Wzmocnio­
nej i ustabilizowanej gospodar 
ce musi odpowiadać mocna, 
trwała 1 wysokowartościowa 
waluta.
O Elementy spekulacyjne I 
Ł żyjące z wyzysku, ’ wyko* 
rzystując trudności okresu 
powojennego, zdołały nagroma 
dzić wielkie zapasy pieniężne. 
Daje to możność tym elemen* 
tom przechwytywać częściowo 
towary, przeznaczone dla 
pracujących, dezorganizować 
gdzieniegdzie rynek i uprą, 
wiać wciąż jeszcze spekulację.

Przeprowadzenie reformy 
walutowej pozbawi elementy 
spekulacyjne poważnej części 
zagrabionych przez nie kapi* 
fałów i spowoduje niewątpli* 
wie dalsze polepszenie sytuacji 
Tynkowej ną, korzyść ludności 
pracującej.
3 Fakt istnienia niskowar. 

tościowej waluty stwarzał 
dla wrogów wewnętrznych 
i zewnętrznych możliwość pod* 
ważania zaufania do naszego 
pieniądza i stanowił hamulec 
dla wzrostu oszczędności ludzi 
pracy, normalnie postępujące­
go za wzrostem zarobków i do 
chodów. Jednocześnie zaś ist* 
nienie takiej waluty nie stwa* 
rżało dostatecznych bodźców 
dla walki o najoszczędniejsze 
i najracjonalniejsze prowadze­
nie gospodarki narodowej.

Ukształtowanie nowel walu­
ty jako wysokowartościowej, 
o wartości ściśle określonej w 
złocie. stwarza mocna podsta­
wę dla powszechnego zaufa­
nia i szacunku dla pieniądza 
jako środka lokaty oszczędno­
ści, które ze wzrostem zarob­
ków i dochodów ludności pra 
cującej będą stale wzrastać. 
Nowy pieniądz daje masom 
pracującym dodatkowe możli­
wości w walce o najbardziej 
racjonalną i oszczędna gospo­
darkę. Jest to, podstawowym 
warunkiem realizacji wielkich 
zadań Planu Sześcioletniego i 
dalszego podnoszenia stopy ży 
c'nwej ludności pracującej.
i Istnienie niskowartościo- 
“ wei waluty stawiało Pol­
skę w niekorzystnej sytuacji 
w stosunku do krajów kapita­
listycznych. Waluty tych kra­
jów ulegają systematycznej de

waluacji i tracą swą siłą na­
bywczą. Ten proces dewalua­
cji jest wynikiem postępują­
cego kryzysu ekonomicznego 
w krajach kapitalistycznych. 
Tymczasem u nas ma miejsce 
stały i szybki rozwój gosnodor 
czy 1 stale podnosi sie stopa ży 
ciową, mas pracujących. Wsku 
tek tego jednak, te nasz złoty 
powojenny ustalony był jako 
waluta niskowartoścfowa. nasz 
wzrost gospodarczy nie znaj­
dował właściwego odbicia wa­
lutowego.

Dziąkl ustaleniu wysokowar 
tościowego pieniądza uzyska­
my właściwe odbicie naszej ro 
snącel siły gospodarczej i słu­
szny stosunek do walut 
państw kapitalistycznych, co 
uniemożliwi zagranicznym ka­
pitalistom ciągnięcie niczym 
nie uzasadnionych korzyści w 
obrocie walutowym z naszym 
krajem. Dzięki reformie walu­
towej zloty polski jako nasz 
narodowy pieniądz zajmie w 
układzie walut międzynarodo­
wych miejsce, odpowiadające 
naszel faktycznej sile gospo­
darczej. Wartość jego będzie 
określona jako równa rublowi 
— w-alucie potężnego mocarst­
wa socjalistycznego, najmoc­
niejszej wolucie świata.

Reforma zostaje przeprowa­
dzona w ten sposób, iż ceny 1 
płace przelicza się według jed 
nakowego dzielnika 100 zł do­
tychczasowych równe 3 złotym 
w nowym pieniądzu. W ten 
sposób zachowany zostaje do­
tychczasowy układ cen i płac 
i stworzone zostaja warunki 
dla dalszego wzrostu siły na­
bywczej pieniądza oraz pod­
noszenia się stopy życiowej 
mas pracujących. Ponieważ 
jednak osiągnięcie tych celów 
możliwe jest tylko, jeżeli spe­
kulanci i wyzyskiwacze pozba­
wieni będą nagromadzonych 
w ich *eku znacznych zaso­
bów gotówki, wymiana gotów 
ki następuję nie w takim sto­
sunku, jak przeliczenie cen 1 
płac (100:3), lecz w stosunku 
niższym, a mianowicie 100 zł 
dotychczasowych za 1 zł w no­
wym pieniądzu. Straty ponio­
są więc przede wszystkim ele­
menty spekulacyjne, które na­
gromadziły wielkie zasoby go 
tówkl.

Oszczędności ludności pracu 
Jącej. złożone w kasach osz­
czędności, przeliczone zostają 
w takim samym stosunku jak 
ceny i płace, a więc pozostałą 1 
nieuszczuplone. Dokonanie wy 
miany z końcem miesiąca, kie 
dy ludność pracująca z reguły 
wydatkowała już otrzymane 
uposażenia i zarobki, zmniej­
szą znacznie możliwość ponie­
sienia strat przez robotników 
i pracowników umysłowych. 
Pracownikom, którzy ze wzglę 
du na termin wypłaty mogą 
posiadać jeszcze gotówkę z po 
przedniej wypłaty, wypłacone < 
będzie dodatkowe wynagrodzę 
nie wyrównawcze.

Możliwość poniesienia strat j 
przez pracujących chłopów <

ty poszczególnych osób zosta­
ną szybko 1 z nadwyżka po­
kryte przez wnrowadzenie no­
wego. wysokowartośclowego 
pieniądza, który posłuży dal­
szemu wzrostowi gospodarki 1 
dobrobytu mas pracu1acvch. 
Nie ulega wątpliwości, ie w o- 
parciu. o nowy pieniądz, które­
go «iła nabywcza bedzie stale 
wzrastała, ułatwionę i przy­
śpieszone bodzie zbudowanie 
podstaw socjalizmu w Polsce I 
wzrost materialnego I kultu­
ralnego poziomu mas pracula- 
cych. a wiec wykonanie pod­
stawowych zadań Planu Sze­
ścioletniego.

Rząd Rzeczypospolitej wvra 
ła przekonanie, że masy pra­
cujące należycie ocenią prze­
łomowe znaczenie reformy wa 
lutowej 1 przez swa świado­
ma i zdyscyplinowaną postawą 
przyczynią sie do Je1 szybkie­
go i sprawnego przeprowadze­
nia.
RADA MINISTRÓW UCHWA 
LA CO NASTĘPUJE:

zmniejszona zostaje na skutek 
pełnego (na równi z płacaml'1 
cenami) przewartościowania 
wszystkich należności z tytułu 
skupu i kontraktacji artykułów 
rolnych i hodowlanych oraz 
przeliczenia drugiej raty nodai 
ku gruntowego 1 wpłaty na 
FOR według stosunku 100 zł 
dotychczasowych równe 1 zł w 
nowym pieniądzu. Gospodar­
stwa mało i średniorolne mogą 
ratę te uiścić w dotychczaso­
wym pieniądzu aż do 5 tisto- 
pada 1950 r. i oprócz tego u- 
zyskuja dalsza możliwość po­
prawy swego położenia przez 
znaczne zmniejszenie ich za­
dłużenia wobec bogaczy wiej­
skich.

Niemniej jednak piiy tak 
wielkie! 1 trudnej operacji nie 
da się uniknąć pewnych strat 
i ze strony niektórych ludzi 
pracy. Ludność pracująca 
miast 1 wsi Jako całość uzyska 
Jednak niewątpliwie wielkie 
korzyści z tej reformy, a stra-

oraz za podstawowe usługi, 
z tym, że banknoty dotych­
czasowo ulegają przy tym 
automatycznemu przelicze­
niu według stosunku 100 zł 
dotychczasowych równe 1 
złotemu w nowym pienią­
dzu. Listę tych podstawo­
wych artykułów 1 usług okre 
śla odrębna Instrukcja Ra­
dy Ministrów.

7 Narodowy Bank Polski 
przeprowadzi wymianę 

banknotów opiewalacych na 
złote dotychczasowe na no­
wy pieniądz, według stosun­
ku 100 zł dotychczasowych 
równe 1 złotemu w nowym 
pieniądzu. Wymiana rozpocz 
nie sie z dniem 30 paździer­
nika 1950 r. 1 trwać bedzie 
do dn’a 8 listopada 1950 r. 
włącznie.
fi Zorganizowana zostanie ta 
u ka ilość punktów wymia­
ny. aby wymianą odbyła się 
szybko i sprawnie, w sposób 
najdogodniejszy dla obywateli. 
Ponadto w okresie wymiany 
banki i urzędy pocztowe przyj 
mować będą bez ograniczenia 
wpłaty w banknotach dotych­
czasowych. przeliczając je we­
dług stosunku 100 zl dotych­
czasowych '-ówne 1 złotemu 
w nowym pieniądzu.

9 Wszystkie banknoty do­
tychczasowe wymienia się 

bez ograniczenia ilości.

W Po upływie okresu wy­
miany, ti. dnia 8 listopa­

da 1950 r. godz. 18 banknoty 
dotychczasowe unieważnia się.

fZ dniem *10 października 
1950 r. wprowadza się 

nowy pieniądz, a mianowi­
cie: złoty równy 0,222168 
grama czystego złota. Zloty 
dzieli się na 100 groszy.

2 Narodowy Bank Polski 
wypuszcza w obieg z 

dniem 30 października 1950 
r nowe banknoty 1 monety 
metalowe (bilon), opiewają­
ce na nowy pieniądz.

3 Nowe banknoty wypusz­
czane będą w odcinkach 

opiewających na 2 zł, 5 zł. 
10 zł, 20 zł, 50 zł, 100 zł 
I 500 zł w nowym pien'ądzu. 
4 Nowe banknoty sporzą­

dzone będą na specjal­
nym trwałym papierze 1 opa 
trzone będą w odpowiednie 
znaki wodne.

5 Monety metalowe (bi­
lon) wypuszczone będą 

w wartości 1 gr, 2 gr. 10 gr 
20 gr, 50 gr i 1 zł w nowym 
pieniądzu.

6 Banknoty opiewające na 
złote dotychczasowe 

przestoją być prawnym śród 
kłem płatniczym z upływem 
dnia 99 października 1950 r. 
Jednakże w celu umożliwie­
nia ludności nieprzerwanego 
czynienia zakupów 1 korzy­
stania z usług postanawia 
się, że banknotami opiewa­
jącymi na złote dot^chrza 
sowę w okresie do dnia 5 li­
stopada 1950 r. włącznie pła 
c’ć można za artykuły spo­
żywcze 1 codziennego użytku

II.
Płace i ceny

| Wszystkie płace i wyna- 
• grodzenia za pracę, emery 
tury, renty, zaopatrzenia i sty­
pendia ulegają przeliczeniu we 
dług stosunku 100 zł dotych-

czasowych równe 3 złotym 
w nowym pieniądzu.
O Wypłata robotnikom i pra 
Ł równikom wynagrodzeń

4 Wszystkie ■ zobowiązania
• pieniężne publiczno i pry* 

watnoprawne przelicza się we* 
dług stosunku 100 zł dotych­
czasowych równe 1 złotemu w 
nowym pieniądzu, jednakże z 
wyjątkami określonymi poni­
żej:

2 Przeliczeniu według sto* 
sunk i 100 zł dotychczaso* 

wych *5wne 3 złotym w no­
wym pieniądzu ulegają nastę* 
pujące zobowiązania:

a) jeżeli wierzycielem Jest 
skarb Państwa (z tytułu po* 
datków, opłat itp.), urząd, 
przedsiębiorstwo gospodarki u* 
społecznionej albo instytucja 
zawodowa, polityczna lub spo. 
łeczna.

b) z tytułu umowy o pracę 
i stosunku służbowego,

c) należności, które w mysi 
przepisów o podatku od wyna* 
grodzeń zrównane są z wyna­
grodzeniem albo zwolnione od 
tego podatku,

d) wkłady oszczędnościowe 
w instytucjach bankowych,

e) wkłady oszczędnościowe 
uczestników społecznego fun­
duszu oszczędnościowego, o ile 
wniesione zostały przez pra* 
cewników, posiadaczy gospo* 
darstw średniorolnych i ryba­
ków kutrowych.

f) udziały członków spół­
dzielni,

4 Posiadanie na obszarze 
• Państwa walut obcych, 
monet złotych oraz złota 1 pla­
tyny (z wyjątkiem wyrobów 
użytkowych) bez zezwolenia 
komisji dewizowej jest zaka­
zane.

2 Każdy, kto w dniu 30 paź­
dziernika 1950 r. posiada 

waluty obce, monety złote, zło 
to i platynę (z wyjątkiem, wy­
robów użytkowych), obowiąza­
ny jest w ciągu dwu tygodni 
zgłosić je Narodowemu Banko­
wi Polskiemu. Posiadacz może 
równocześnie złożyć wniosek 
do komisji dewizowej o udzie­
lenie zezwolenia na dalsze po­
siadanie. Komisja dewizowa u- 
dzielać będzie zezwoleń na dal­
sze posiadanie złota i platyny 
niezbędnych do wykonywania 
zawodu, oraz poszczególnych 
monet złotych. W przypadku 
odmowy zezwolenia, posiadacz 
obowiązany jest w ciągu tygod 
nia odsprzedać Narodowemu 
Bankowi Polskiemu walutę ob­
cą, monety złote, złoto i piaty 
nę (z wyjątkiem wyrobów u-

listopad 1950 r. nastąpi w 
dniach od 30 października do 
1 listopada 1950 r. w nowym 
pieniądzu.
O Wszystkie ceny za towary 
** I usług* ulegają orzelicze- 
niu w tym samym stosunku 
jak płace, tzn. 100 zł dotych 
czasowych równe 3 złotym w 
nowym pieniądzu.

żytkowych) bądź zdeponować 
je w tym Banku. Komisja dewi 
zowa może na wniosek posiada 
cza depozytu zwalniać częścio­
wo lub całkowicie zdeponowane 
w Narodowym Banku Pol­
skim. waluty, monety, złoto 1 
platynę, o ile przemawiają za 
tym ważne przyczyny.

3 Każdy, kto w przyszłości 
otrzyma walutę obcą w 

przesyłce z zagranicy, obowią* 
zany jest .w ciągu tygodnia od* 
sprzedać ją Narodowemu Ban­
kowi Polskiemu lub zdepono* 
wać w tyn Banku. Depozyt 
może być zwolniony według 
7" sad określonych w pkt. 2.

4 Posiadanie bez zezwolenia 
walut obcych, rfionet zło* 

tych, złota i platyny (z wyjąt­
kiem wyrobów użytkowych) 
podlegać będzie surowej karne. 
Kary za nielegalny handel 
walutą obcą, monetami złoty­
mi oraz złotem i platyna zo* 
stały zaostrzone, a* do. karr 
śmierci łącznie, przy czym 
przestępstwa te podlegać będą 
sądom doraźnym.

2 Narodowy Bank Polski o* 
głosi nową tabelę kursów 

walut obcych, oparta na -zasa­
dzie określona; w Pkt. 1.

(Dalszy ciąg na str. 2-eJ>

I.
Nowy pieniądz

Na podstawie ustawy o zmianie systemu pieniężnego, uchwalonej przez 
Sejm Ustawodawczy w dniu dzisiejszym, wprowadzony zostaje z dniem 30 
października 1950 r. nowy pieniądz, a mianowicie złoty równy 0,222168 gra­
ma czystego złota. W ten sposób gospodarka nasza zostaje oparta na nowej, 
w’vśokowar<ościowej walucie, której wartość określona jest w złocie.

miesięcznych, płatnych z do*- 
łu za październik i z góry za

g) z tytułu kontraktacji l
skupu artykułów rolnych i ho 
dowlanych, .

h) z tytułu robót, dostaw 
i usług wykonanych na rzecz 
wymienionych w pkt a) jedno 
stek gospodarki uspołecznio­
nej.

i) zobowiązania osób pry­
watnych w stosunku do in­
nych osób prywatnych.
Q Zobowiązania chłopów ma 
v ło i średniorolnych oraz 
robotników rolnych, jeżeli wie 
rzyciełem jest posiadacz gospo 
darstwa bogatego, ulegają 
przeliczeniu w stosunku 100 
zł. równe 1 złotemu w nowym 
Pieniądzu.

A Przeliczenie wkładów ban 
“ kowyth nastąpi w zależno 
ści od ich wysokości z tym ied 
nak, że wkłady mniejsze (do 
100.000 zł.) przeliczone będą 
na równi z wkładami oszczęd­
nościowymi.
E Druga rata podatku grun4 
•* towego w 1950 r. i wpłata 
na FOR, płatne do 31 paździer 
nika, przeliczone będą według 
stosunku 100 zł. dotychczaso­
wych równe 1 zł. w nowym pie 
niądzu pod warunkiem zapła­
ty do dnia 31 października 
1950 r. włącznie, a gdy cho­
dzi o gospodarstwa o przycho 
dowości do 360.000 zł.—włącz 
nie—do 5 listopada 1950 r.

III.
Przeliczenie zobowiązali

IV.
Walka ze spekulacją walutową

V.
Kurs w stosunku do walut obcych

4 Kurs cłotego w stosunku 
’ do walut obcych ustala się 
zgodnie z relacją do złota.



UCHWAŁA RADY MINISTRÓW
Z DNIA 28 PAŹDZIERNIKA 1950 ROKU
W SPRAWIE ZMIANY SYSTEMU PIENIĘŻNEGO

VI.
Jednorazowe wyngrcdien’e wyrównawcze 

dodatki i zas łki
4 Pracownicy, którzy w myśl
• przepisów prawa, umowy 

lub zwyczaju otrz.ym.vwad ma 
ją najbliższa (po wprowadze­
niu nowefo pieniądza) kolej­
na wvpłnłę dopiero dnia 2 li­
stopad* 1950 r lub późn'e1. o- 
trzymalą na'dalej do dnia 4 
listopada 1950 r. jednorazowe 
wynagrodzenie wyrównawcze 
w nowym pieniądzu Wynagro 
dzenle wyrównawcze za'eźne 
bedzle od llośęf dni k*'en^arzo 
wych od 1 listopada rb do na 
atennej wvptatv oraz od prze­
ciętnego faktycznie wypłacone 
go zarobku w okresie poprzed­
nim Sposób obliczenia wyna­
grodzenia wyrównawczego o- 
kreś’a odrębna instrukcja Ra­
dy Ministrów.

2 Stypendyści otrzymała w 
czasie od 2 do 8 listopada 

1950 r. lednorazowy dodatek 
w sumie 70 ii w nowym pie­
niądzu.

O Emeryci, renciści I Inne o- 
** soby otrzymulace sta’e pe­

riodyczne zaopatrzenie ze śród 
ków ntiblleznvcb, otrzymają 
|ednora»owv zasiłek wynoszą­
cy od jednei czwartej do trzy 
czwarte! mleslecznei emerytu­
ry. renty lub zaopatrzenia, w 
za!eśno‘e! od terminu wypła­
ty w miesiącu październiku 
Sposób obBczenia zasiłku okre 
śta odrębna instrukcja Rady 
Ministrów.

Niezależnie od powyższego 
zasiłku emerytury renty I za­
opatrzenia nadane przed 30 
października rb 1 nie wynłneo 
ne przed tvm dniem wypłaco­
ne beda przez PKO I urzędy 
pocztowe w nowynr pieniądzu, 
przv przeliczeniu według sto­
sunku 100 zł dotychczasowych 
równe 3 złotym w nowym ple* 
niądzu.

banknotów uporządkowanych 
według przytoczonych wyżej 
wskazów- k.
4 C Narodowy Bank Polski 
•w zwraca uwagę, te określo­
ny przez us*awę dzteslęciodnlo 
wy termin dla wymiany jest 
dostatecznie długi na to. by 
wszyscy wymień alący mogli 
dokonać wvmtany bez zbytnie 
go p -splechu

Oddziały Narodowego Ban­
ku Polsk'ego w terenie otrzy* 
mały polecenie zorgamzrwa- 
nia w miashich i gminach ta- 
kiel Ilości punktów, a w nunk 
fach tych tv'u okienek. bv w 
praktyce załatwić wszystkich 
wymieniających jy terminie 
krótszym od przewidzianego 
w us’aw'e.

Z tefio w’ęc względu nie na* 
leży tłoczyć się przy okien’ 
kach kasowych w pierw zych 
dniach wvrn;any lecz zgłajzać 
się «tzy->n'owo I równomiernie 
przez całv czas jpt trwania. 
Na’eźv w tvm względzie z 
pełnym zaufaniem stosować 
sie do wskazówek, red i za’e- 
ceń osób, klerułgcych ąkc*ą 
wvmlany 1 organów porządko­
wych.

NARODOWY BANK POLSKIVII.
Postanowień a ko^c^we

fW«ryscy ministrowie wy­
dadzą w swoim zakresie 

działania zarządzenia, niezbęd 
ne dla niezwłocznego • ścisłe­
go wykonania niniejszej u' 
chwały.

2'’rezydia gminych I powia 
towych Rad Narodowych 
niezwłocznie ogłoszą w gmi­

nach 1 gromadach o po-tano 
Wleniach niniejszej uchwały.

dotyczących nowego pieniądza 
(rozdział I) płac i cen (roe* 
dział H), przeoczenia zobowią­
zań oraz snlaty podatku giun* 
towego 1 FOR (roz.dzlal III 
pkt 2. 3 i 5).

3 Uchwala wchodzi w życie 
z dniem 30 października 

1950 r.
Prezes Rady Ministrów 

(—) J. CYRANKIEWICZ

Komunikat
N roifowew Banku PoJsWego 

o wymanle pieniędzy
IJstawa z dnia 28 paźdzler 

nlka 1950 roku o zm'an'e 
systemu pieniężnego Naro­
dowy Bank Polski został po­
wołany do iokonan'a wymla 
ny dotychczasowych bankno 
tów na nowe banknoty 1 bi­
lon wprowa lżone do ob'egu 
i 'dniem 30 października 
1950 roku.

W związku z powyższym 
Narodowy Bank Polski poda 
je do wiadomości, co nastę­
puje:

4 Narodowy Bank Polski
• rozpoctnle wymianę na 

teren'e całego kraiu z dniem 
30 nażdzlern'ka 19'0 roku.

2 Wymiana trwać będzie 
od dnia 30 października 

do dnia 8 listopada 1950 r. 
włacznie>

3 Przy wymianie przyjmu­
je sie relacje: 10(1: 1, a 

w^ęc przel'cza się każde 100 
jednostek dotychczasowych 
banknotów na 1 Jednostkę 
pieniądza noweco, np. 1 zło­
ty na 1 grosz, 100 złotych na 
1 złoty, 1000 złotych na 10 
słotych.

4 Nowe pieniądze będą wy 
dawane w banknotach w 

odcłnkach do zł: 2, 5, 10, 20, 
50, 100 1 500 ora? w bflon’e 
po gr: 1, 2, 10. 20. 50 t 1 zł.

5 Wymianie pcdlegaią do­
tychczasowe banknoty 

bez ograniczenia suniy.

6 Wymiana odbywać się 
bedzle w punktach wy­

miany organizowanych w 
m’astach 1 w gminach wiej­
skich.

75 dresy punktów wymia­
ny 1 godziny przyjmowa 

nia do wymiany będą poda­
ne w obwieszczeniach na bu 
dynkach bankowych oraz w, 
lokalach terenowych Rad Na 
rodowych, ponadto w prasie 
miejscowej i przez radio. 
Punkty wym‘any będą znaj­
dowały sie w zasadzie w bu­
dynkach banków poza od­
działami Narodowego Banku 
Polskiego oraz w innych lo­
kalach dostosowanych do 
ce1Aw wymiany.

8 Wymiana w miastach od 
hvwa* się będzie przez cb 

b okres codziennie przez dzie-

słęć godzin dziennie, to jest od 
godz. 8-ej do godz. 18-ej: w po 
niedziałek dnia 30 pażdzierni 
ka — od godz. 9-ej do godz. 
18-ej.

9 Wymiana w gminach wiej 
akich będzie się odbywać 

tylko przez jeden dzień w cią­
gu okresu wymiany w dniu i 
godzinach, które poda do wi* 
domości w każdej gminie miej 
seowa Rada Narodowa.

W Ilość okienek wymiany bę
dz.ie zorganizowana w ta 

kłej Ilości, jaka okaie się po­
trzebna dla terminowego i 
sprawnego wymienienia pienię 
dzy wszystkim wymieniają­
cym.
41 Dla ułatwienia wymiany
II robotnikom zatrudnionym 

W większych zakładach pro­
dukcyjnych, wymiana będzie 
zprganizowan: w obrębie tych 
zakładów. O terminie tego ro­
dzaju wymiany zawiadomi pra 
cowników administracja zakła 
du.
4 O Dla udogodnienia wymia- 
• ny pracownikom zatrud­
nionym w urzędach. łnstytu- 
ciach, biurach, przedsiębiorst­
wach handlowych i usługo- 
wych oraz w mnlełszych za­
kładach produkcyjnych, wy­
mienione Instytucie dokonają 
wymiany za pośrednictwem 
swych delegatów. Tego rodza­
ju wrmlana bedzle dokonywa 
ne przez delegatów w punk­
tach wvmianv przy oddzielnych 
okienkach. Przy tych samych 
okienkach będą mogły bvć wy 
mlenlane również nłenladze ze 
brane od mieszkańców blo­
ków, osiedli i większych do­
mów.

Delegaci instytucji, zakła­
dów. biur, przedsiębiorstw 
ftp. zatrudnialacych większą 
ilość pracowników dokonają 
wymiany w oddziałach Naro­
dowego Banku Polskiego w 
dniach określonych przez kie­
rownika oddziału.

Dowodem dla punktów wy­
miany. że pieniądze przedsta­
wione do wymiany pochodzą 
od pracowników wymienio­
nych Instytucji łub z innej 
7h1nrc’<i1 wwilany. łak miesz­
kańców jednego domu ltd.

jest zaświadczenie wydane 
przez te instytucje lub komi­
tet blokowy.
4 O Dla przyśpieszenia wy- 
• 5* miany i dla uniknięcia 
Straty ez.asn za’ma się dokony 
wać wymiany zbiorowo za po 
średnictwem dcloiratów zakła­
dów pracy i komitetów bloko­
wych. W ten sposób zmniejszy 
się ilość zgtaazafąeych się nrzv 
okienkach kasowych i uniknie 
natłoku I usprawni wymianę. 
H Sprawny przebieg wymia

ny w dużym stopniu zalc 
ty od dokładneg-o i szybkiego 
przelicz n:a przez knslerów 
składanych do wym'any han 
knotów. Wobec tego Narodowy 
Rnnk Polski zwrar« uwagę na 
konieczność prawidłowego uło­
żenia banknotów w-dłu" odcin 
ków. uformowania ich w parz 
ki po sto sztuk i ujęcia tych 
paczek w opaski.

Przv wymienię większej ilo 
ści różnych odcinków zaleca 
się przedtem wynębn'* zestawie 
nie z podaniom rodzaiów odcin 
ków, ich ilości oraz sumy po­
szczególnych odcinków i sumy, 
ogólnej.

Narodowy Bank Polski pro 
sl wszystkich zgła«zalacvch się 
do wymiany o przedkładanie

•kim w stosunku /100 złotych 
dotychczasowych równa się je 
den nowy zloty.

Wszystkie oszczędności chło 
pów złożone w kasach oszczęd 
nościowych i w bankach oraz 
wszystkie udziały w spółdziel­
niach przeliczone została w sto 
sunku 100 złotych dotychczas© 
wych równe trzem złotym no 
wv,m to iest według ich pełnej 
wartości. Wszystkie należności 
od pęńsjtwa i spółdzio’rToś.-H z 
tytułu ■ kontraktach skunu. do 
staw, robót i usług sostaią 
spłacone chłopom w stosunku 
trzy nowe złote za sto złotych 
dotychczasowych czyli bez żad 
nego uszczerbku.

Wszystkie długi małorol­
nych i średniorolnych chłopów 
zaciągnięte u bogaczy wiej­
skich i lichwiarzy mają być 
spłacone w stosunku za sto zło 
tych dotychczasowych — je­
den złoty nowy, czyli ulegają 
zmniejszeniu do trzeciej części.

Wypłata rent, emerytur, 
zaopatrzeń I stypendiów

Dla ochrony interesów osób 
otrzymujących renty, emerytu. 
ry oraz inne stałe zaopatrzeń 
nia, * także stypendia, uchwa> 
ła Rady Ministrów postana­
wia, że osoby te otrzymają ni»« 
zależnie od normalnie przypa* 
dającej im renty, emerytury, 
zaopatrzenia lub stypendium— 
dodatkowy, jednorazowy zasi­
łek według następujących za. 
•ad:

Jeśli ostatnia wypłata w do« 
tychczasowym pieniądzu renty, 
emerytury lub innego stałego 
zaopatrzenia została przez in/ 
•tytueję wypłacającą nadana 
pod adresem uprawnionego w 
pierwszej dekadzie miesiąc* 
października br., zasiłek wy­
niesie jedną czwartą należnej 
renty, emerytury lub innego 
stałego zaopatrzenia.

Jeśli ostatnia wypłata zosta< 
ła nadana pod adresem upraw* 
nionego w drugie! dekadzie 
miesiąca października br., to 
zasiłek wyniesie połowę należ­
nej renty, emerytury łub in­
nego stałego zaopatrzenia, 
wreszcie osoby, dla których

ostatnią wypłatę nadano w 
trzcciel dekadzie miesiąca paź* 
'Hornik br., otrzymała zasi« 
lek wynoszący trzy czwarte 
należnej emerytury, renty lub 
innego stałego zaopatrzeni*.

Obliczone w powyższy spo 
sób kwoty zasiłków podlegają 
przeliczeniu nr nowy pieniądz 
według stosunku Jeden złoty 
dotychczasowy równa się 
trzem groszom.

Zasiłki te przekazane mają 
być pod adresem uprawnio­
nych Jak naiwcześniej, a w 
każdym razie nie nóżniej niż 
15 listopada br. włącznie.

Ponadto Rada Ministrów po­
stanowiła wypłacić słuchaczom 
szkół wyższych oraz Innym o« 
sobom pobleralacym stypendia 
ze środków publicznych 1edno» 
razowy dodatek w wysokości 
70 złotych nowych, bez wzglę* 
du na rodzaj I wysokość otrzy« 
mywanego stypendium. Ten 
iednornzowy dodatek wypłaco­
ny będzie za pośrednictwem 
kwestur szkół wyższych w nie. 
nrzekrnczalnym terminie do 
dnia 6 listopada br. włącznie.

Wszelkie wynagrodzenia za 
pracę, należne według umów 
o pracy lub umów służbowych 
wypłaco się rec’RW”v od dnie 
30 października ifiaą roku w 
nowym pieniądzu bez wzglą-

du na okres, za którr wvnagro 
dbania te zostaną obliczone.

Kwotę przypadałam dr wy- 
n'atv w dntvchr7asowvm pie- 
nlądzu net+o *»’-'♦? przeliczyć 
na nowy pieniądz w stosunku

jeden złoty ~ dotychczasowy 
równa się trzy grosze nowe ł 
wypłacić w nowym pieniądzu 
7ahranla ale dokn-i-wać z u- 
pływ >m ćtn'a 29 października w 

-» "'ti] ja 
kicbkolwlek bądź wypłat.

Wynagrodzenia to znaczy za 
równo cały zarobek lak zalicz 
ki tub wypłaty reszty —roł ku. 
któi-rch ^'n nłn,noścf nrzv 
pada według obmv>nzul»rvch 
przepisów prawnych. no»łanp- 
vdeń zbiorowych tikl-drw nra 
CV lllb umów Infśw-MMnlnnc1* 
w dniu 31 pnźd’’nrn!ka br to 
znaczy w szczęaólnnś-l wrna- 
grod-enl* mł-*d<*ezne nlpln- y 
doki za naźdsie-pnę hih płatne 
z gór» za llstonnd należ wv- 
n’flnnA począwszy tuż o?* po­
niedziałku. dnia 30 październi­
ka. w ciągu dn’n 31 noż^Hem! 
ko naldnlel zaś 1 listopada br.

Wszelkie prace zvd fzane z 
pełnieniem zapotrzebowania 
ne nowy o'en!ądz przeznaczo­
ne na wnłst® w'’ra’’rodzoń w 
fjnloch 30 t 31 na5/4-<ornn--> 1 
w dniu 1 listopada rb. należy 
rozpocząć luź w r>niv— '-lei- 
szvch godzinach porannych w 
nl-dzleło dnia 70 peździm-nłłra. 
tak. aby zanotrzebowanie to 
mogło bvć z”’ eznne do NBP 
jub Inne! wła*clwel kasy moż­
liwie hiź w niedziele dnia 29 
pr śdzUęrifka

Jeśli w laklmknlwfek urzę­
dzie, zgi-tadz’- łnstrtlicłl lub 
przedsiębiorstwie nie będzie 
można zakończyć w”','’t wv- 
nazrodzeń w dniach 30 | 31 
’ n*dzlemlka. to urzędy te. za­
kłady. łnstytlicłe I p-rndele- 
b|nr»*Wfl tmirhomłą swe Unra 
wvn’at także w dniu 1 |ł«tops 
da rb bez względu na przypa­
da ’ący w tym dnfti dzień śwfą 
teezny.

Pracownicy, którzy następ­
na koleiną wyn’ate (cała za­
robek. zniinzke lub reszta za­
robku, otrzymać ma’a dopie­
ro w dnfu 3 lletnnada rb łnh 
w dniach pńźn’el«zveh. otrzy­
mała w nieprzekraczalnym ter 
minie do 4 fhtnnadn rb wv- 
rówmnle chroniące Ich przed 
ekntkarnf waznlany Drzęprnwa 
dłonel na Ogń’nvrb zasadach. 
Dotyczy to tych pracowników, 
którzy w związku z otrwms- 
nłem wypłata w dniu 2 llsto- 
nodn albo nóźn’el ,bzda mue,B- 
l| utrzymywać ale’z pieniędzy 
tirvskanveh z wvmlanv reszty 
gwel poprzednie, wypłaty na 
nowv nlenladz na ogólnych zs

Wyrównanie to nblłezone 
będzie w sposób następujący:

ostatnią wypłatę (zarobku, 
pensji lnb zaliczki) netto, 
dziel) slę orzez l’ość dni ka- 
lendar7nWvch, które univwa 
la od dnia ostatn’e1 wvn>a- 
ty do dni© naib"*svpl wypła­
ty O’rzymanp snm» nrzwna 
Katana śrertn-o na łodep 
dzień utrzymania mnoży się 
przez 'łn<ć dnf tinłvwnfacynji 
Od 1. XI. yr'p"zp,e do dnfa 
nonrzed-Aipepep dz'eń nał- 
hfl+s^ef tnlon-n*ft
(rfle w'ecel 'ednak rJź za 15 
dnO. 7n fr-nł-ia -jo‘.'wke wv- 
Ifcenne! W ten snnsóh -nn-57, 
wypiaes .sio dn-a wrnSzp wv- 
rówttenla w nowrm nipn a- 
dzii. PrzePozenie w stosun­
ku jerfop ztnfy dotychczaso­
wy równa sto d”’a prosie no 
tke. a nie trzy zroszę nowe, 
strside s'e dlatece. że leden 
nnwv grosz za fednetn z’ ’ fi­
go dotnchozaooweco pracow­
nik ntrzym ■. wvni’enlalae 
n‘pniadze pozostałe z po- 
pr-dnirf wypity.

Weźmy prosty przykład: 
nra*owr'k otrzyrmite wvra- 
PTodzenlfi w dwóch ratach. 
Pierwsza ratę otrzymał 23 
ncM-Iprntica. druga za* po­
winien dostać 5 Hstonadg, 
czyli po .rzvnast.il dniach. 
Przy ostatnie! wvn*arle o- 
trzymał 13O00 złotych * 
wec ddpnny z robak wyn#- 
da (13 000-13) 1 ono zł. Po- 
n'ewaź. od 1 listopada 1O 
dnlą wvnłatv *0 XI 1 nnły- 
n,e 5 dni. rn’eźy się wyrów, 
ranie 78 pleć dnt. czyli z* 
5 000 zł. licząc 2 zroszę za 
każda stara ztnsówke wypa­
da 100 nowych złotych czy 
nokrewa to całkowicie stratę 
nnmesinna nrzv wvm‘nnie7 
Tak, pokrywa. Nasz pracow­
nik wymienił 5 ono złotych 
W gotówce tak, ‘ak wszyscy 
Inni według stosunku 100 
starych złotych równa się 
1 nowemu złotemu I otrzy* 
mnł 50 złotych Wraz z wv. 
równaniem wynoszącvm 100 
złotych, otrzyma wlec za 
swó1 poprzedni zarobek 150 
złotych, czyli swole n‘en'a- 
dze według stosunku: 100 
starych złotych równe 3 no­
we złote. Pon'ewaź wsCT«tkłę 
ceny sa przeliczone w tvm 
samvm stosunku nie ponie­
sie on żadne, straty.

Kterownley urzędów zakła 
dów. Instytucji i przedslę- 
b’orstw w*nn, niedokona­
nie w ustalonym terminie 
wynłat. o których mowa 00 
cla<zn’aei zostaną do odpo­
wiedzialności.

SnrzeHai towarów 
I świadczenia u«łua w okresie 

wynrany n*en*adza 
Streszczeni istrnkcH Rady Ministrów

Celem umożliwienia lud­
ności zakupu artykułów spo 
żywczych I codziennego użyt 
ku oraz korzystania ze śród- 
kćw komunikacji 1 Innych 
niezbędnych usług w okre­
sie wvm'any, kiedy nie 
wszyscy jeszcze beda w po­
siadaniu nowych pieniędzy. 
Rada Ministrów ustaliła na­
stępujące zajady, oboWązu- 
jące w handlu:

Wymiana Pieniądza rozpo 
czvna sie od 30 października. 
W przededniu wym'anv 29. 
X. (w niedziele beda otwar­
te zakłady gastronomiczne 
w miastach (restauracje, bu 
fety 1 stołówk'1. anteki dy­
żurne i kioski dla snrzedaży 
gazet 1 czasonisn . Zakup w 
tym dniu odbywa sie w do­
tychczasowym pieniądzu i 
według dotychczasowych 
cen.

W dniu 29. X. obowiązuje 
kategoryczny zakaz sprzeda­
ży nsinoiów niiziholowych, z 
wyjątkiem piwa.

Wszystkie inne sklepy, włą 
czaiac w to zakłady gastro­
nomiczne w gminach w‘e|. 
sklch będą w tym dniu zam­
knięte.

W dniu 29. X. można bę­
dzie korzystać ze wszystkich 
usług komunikacyjnych nie 
wyłączając taksówek i doro-

żek oraz z usług pocztowych, 
Dłacnc według dotychczaso­
wych cen w dntychczaso. 
wych Pieniądzach. To samo 
dotyczy b‘’o*-ów do teatrów, 
kin, na imnrezy sportowe 
itp. oraz młat za hotele 1 
ne-sir>natv

W dnłu 30 naźdzlerrikn n- 
bowlązuia rastemłlace nrze- 
nłsv: Wszystkie skłony • pun 
kt.y sprzedaży 1 zakłady u»łu 
gowe h»<tB czynne. Począw­
szy od dnia ?0 nażd-z'nrnika 
można nabywać wszelkie to­
wary 1 onłącać ws-o’k1e usłu 
gi za nowy pieniacz po ce­
nach orzell-znny. h w stnsun 
ku Jeden złn*y dotychczaso­
wy równą s'e trzem nowym 
groszom. Za 6ntrrh"zn««>we 
n<ęntę<łzn m-żna do dnia 5 
łisfonadn wlzrznlę rnhrwaó 
nas‘anntnce artykuły: mięso, 
wędliny niet-wałe (kicł^nsa 
zwyozaina. krakowska. na- 
rówkł, serdoinwn lip i. wa­
rzywa fala tłuszczo, mioko, 
z’emntak'. ch’"b sól owoce, 
rvbv. nntrawy I nanole w za­
kładach gastronomicznych 
z wylątklem ąPrcłłnin«,T.rtł 
(prócz p-wa), lekarstwa, 
książki, gązęty czasopisma, 
kwiaty, wiązanki, świeczki 
oraz w kioskach zanałki i 
papierosy.

(Dokończenie na «U. 3)

Celem zabezpieczenia 
w świątku z wymianą pienią 
dza interesów mało i średnio 
rolnych chłopów, uchwała Ra­
dy Ministrów, instrukcja mi­
nistra Finansów dale chłopom 
mało i średniorolnym możność 
zapłacenia drugiej raty podat 
ku gruntowego oraz wpłat 
FOR za 1950 rok w ulgowym 
terminie do 5 listopada br. 
włącznie w db'.vch czasowym 
pieniądzu w wysokości wskaza 
nej w nakazie. Płatnicy po.iat 
ku gruntowego o przychodowo 
ści gospodarstwa powyżej 
360.000 złotych mogą wpłacić 
drugą ratę podatku gruntowe 
go i FOR w dotychczasowym 
pieniądzu i w dotychczasowym 
wymiarze tylko do 31pafdzier 
nika br. włącznie.

Wkłady, które chłop; wpła 
cali dotychczas na FOR pań­
stwo przelicza: średniorolnym 
w stosunk. 100 złotych dotych 
czasowych równa tię trzem no 
wym słotym i bogaczom wiej-

Ochronai Interesów chłonów 
małorolnych i średniorolnych

Wypłaty wynanrothefi za pracę 
w nowvm p>nra*zu 

Streszczenie Instrukcji Rady Ministrów

rzvnast.il


UCHWAŁA RADY MINISTRÓW
Z DNIA 28 PAŹDZIERNIKA 1950 ROKU
W SPRAWIE ZMIANY SYSTEMU PIENIĘŻNEGO

Podobni* dotychczasowym 
pieniądzem można opłacać: 
gaz, elektryczność, wodę, prze* 
jazdy kolejowe, tramwajowe, 
autobusowe, trolleybusowe, lot* 
nicze, przejazdy taksówkami i 
dorożkami, bilety widowisko* 
we, honoraria lekarskie, den* 
tystyczne, położnicze, pielęg­
niarskie oraz opłaty sanatoryj 
ne. hotelowe i pensjonatowe.

Przy nabyciu wymienionych 
towarów i korzystaniu z wy­
mienionych usług za dotych* 
czasowe pieniądze obowiązuje 
cena w nowym pieniądzu, 
przy czym dotychczasowe bank 
noty nrzyimuie się w etosun* 
ku 100 złotych dotychćzaso* 
wych' równa się jeden złoty w 
łwwrm nm-iądzu.

Począwszy od 30 październi* 
ka na listy < poczto-
wp „...zna naklejać dotycK^yaso 
we znaczki. ale potromef 

'-.ości. Znaczki pocztowe 
laje się za nowe pienią*

dze po cenie: 1 złoty dotych* 
czasowy równa się jeden grosz 
— lub za stare pieniądze pła* 
cąc sumę wskazaną na znacz 
ku.

Wszystkie przedsiębiorstwa 
handlowe lub usługowe — pań­
stwowe, spółdzielcze i prywa** 
ne obowiązane są do normal* 
nej pracy, zgodnie » obowiązu 
jącymi przepisane-

Kto utr-dnia przeprowadzę* 
nie zmiany sys‘eimi pieniężne­
go przez nieołW\eran'e skle­
pów, ogranic<an,e sprzedaży, 
pobieranie yz^ższych cen od u* 
stalonych obwiązującymi za* 
rządzeniami, v też przez 
inne czyny godzące w interes 
snołeczny, będzie surowo ka­
rany.

PrzfZ całv okres trwania wy* 
w;.ny będzie przeprowadzona 
państwowa 1 społeczna kontro­
la sklepów oraz instytucji 1 
zakładów usługowych.

Wszyscy kierownicy uspo­
łecznionych sklepów 1 punk* 
tów sprzedaży, zakładów han­
dlowych, hurtowni oraz zakła­
dów gastronomicznych i usług 
handl twych zarówno państwo* 
wych jak i spółdzielczych obo­
wiązani są zgłosić się dziś w 
niedzielę dnia 29. 10 o godz.

Dla walki z plags pjairtwa 
podrfesienie cen wódki 

Uchwala Rady Ministrów

rze z niepokojącymi objawa­
mi rozszerzania się plagi nało 
gowego alkoholizmu. Szkody, 
które ponosi z tego powcdu 
Społeczeństwo są poważne, 
zarówno materialne, 1ak mo­
ralne i dlatego konieczne jest 
podjęcie radykalnych środ­
ków dla osiągnięcia poważne* 
go obniżenia spożycia napo­
jów wysokio-alkohóiowych.

•świadczenie wielu
iństiw wskazuje, że wszelkie 

iróby zwalczania alkoholi” 
!mu środkami administracyj- 
iymi przy pomocy zarządzeń 

prohibicyjnych skazane są na 
niepowodzenie. Dlatego obok 
wzmożonej, obliczonej na dlu 
gofalowy efekt działalności wy 
chowawczej, skutecznym śród 
kiem zahamowania 1 obniżę* 
nia spożycia napojów wysoko* 
alkoholowych jest wyższa ce-*

na tych artykułów. Tymcza* 
sem ceny u nas dotąd stosowa 
ne są niższe od cen analogicz­
nych wyrobów zagranicą.

Wychodząc z tych założeń, 
celem położenia tamy tzkodll* 
wemu wzrostowi alkoholizmu, 
w trosce o zdrowie ludności 
oraz dla uniknięcia szkód ma* 
terialnych i demoralizacji, ja4 
ką pociąga za sobą rozporo* 
szechniający się nałóg pljań* 
stwa. Rada Ministrów postana 
wia podnieść z dniem 30 paź­
dziernika 1950 r. ceny eplrytu4 
su konsumcyjnego i wóde/U 
zwykłych o 50 proc-, oraz wó­
dek gatunkowych I innych wy 
robów Polskiego Monopolu 
Spirytusowego o 40 proc 1 zfla 
ca Ministrowi Handlu Wero 
nętrznego oraz Ministrowi Fi* 
nansów wydania odpowiednich 
zarządzeń.

WKP(b) - organizator komunizmu i walki o pokój

Winni się stawić dziś, w nie­
dzielę, 29 października 1950 
roku na godz. 8 rano w swo 
ich miejscach pracy, celem 
przygotowania wymiany pie­
niądza. Obecność wszystkich 
pracowników bezwzględnie 
obowiązkowa.

pracownicy Naro- 
Banku Polskiego i 

_ instytucji banko. 
MRh. jak: Banku Rolnego, 
Ba "ku Inwestycyjnego, Ban 
ku Rzemiosła i Handlu. Ban 
kn Komunalnego, Banku 
Handlowego, Powszechnej 
Kasy Oszczędności. Gmin­
nych Kas Spółdzielczych —

W związku ze zmianą syste 
mu pieniężnego wszystkie urzę 
dy, przedsiębiorstwa uspołecz 
nione i instytucje społeczne 
obowiązane są dziś, w niedzie 
lę 29 października 1950 r., a 
najpóźniej przed rozpoczęciem 
czynności kasowych w dniu 30 
bm. ustalić komisyjnie pozosta 
łość gotówki w kasach. W 
skład komisji wchodzą kierow­
nik urzędtf, przedsiębiorstwa 
lub instytucji względnie jego 
zastępca, pracownik odpowie­
dzialny za gospodarkę finanso 
wą, kasjer i w razie możności 
przedstawiciel rady zakłado­
wej. Pożądany jest udział 
przedstawiciela prezydium te­
renowej Rady Narodowej. Po 
p-zeliczeniu pozostałości gotów 
ki, komisja winna sporządzić 
odpowiedni protokół.

Osoby, które zainkasowały 
pieniądze na rzecz urzędów, 
przedsiębiorstw 1 Instytucji, a 
jeszcze się z nich nie wyliczyły 
jak np. inkasenci, poborcy no 
datkowi i tp. winny w dniu 
30 października br. złożyć roz 
liczenie i wpłacić zainkasowa- 
ną sumę do kasy. Jeżeli nie 
mogą tego uczynić osobiście 
(z powodu nieobecności w sie­
dzibie urzędu czy przedsiębior 
stwa, niemożności powrotu do 
dnia 30 października itp.) na 
leży przesłać rozliczenie wraz 
z dokumentami dowodowymi li 
stem poleconym w dniu 30 paź 
dziernika.

To samo dotyczy osób, które 
otrzymały zaliczki od urzędów 
przedsiębiorstw i instytucji, z 
których mają obowiązek się 
rozliczyć.

Komunikat 
dla organizacji handlowych

Wszystkie organizacje, nad 
zorujące uspołecznioną sieć 
handlową, zarówno detaliczne- 
jak i hurtowe, jak na przykład 
dyrekcje MHD, zarządy spół­
dzielń, ekspozytury central 
handlowych itp., obowiązane 
są zwołać dziś, w niedzielę,

dnia 29 października 1950 ro 
ku na godz. 10 rano odprawę 
podległych im kierowników za­
kładów handlowych.

W tym celu organizacje han 
dlowe zgłoszą się po dyspozy 
cje do kierowników wydziałów

TELEGRAMY
■ KRASY

Dnia 27 bm. Prezy­
dent Rzeczypospolitej 
przyjął w aall Rady 
Państwa delegacją
Świetlicowych zespo­
łów amatorskich Ligi 
Kobiet, uczestniczą­
cych w ple. szym kra­
jowym festiwalu.
B ZAGRANICY

Kaaroboc^ w Triaa-

nO przybiera, ze wzgl* 
du na likwidację prze­
mysłu pokojowego, oo- 
raz szersze rozmiary.

Do Berlina przyoyła 
delegacja bezrobotnych 
z Wtlhelmshalen aby 
prosić rząd NRD o po­
moc dla ludnotcl swe­
go miasta.

te*

.Jtatloasl Zeltung"

O Hans strat Związku Ra- 
dzieckiego po drugiej woj­

nie światowej wyglądał mniej 
więćei następuiaco: 1710 spa­
lonych miast, 70 tysięcy spa­
lonych wsi. 6 milionów zburzo 
nych budynków, 25 milionów 
ludzi bez dachu nad głową, ty 
ślące zniszczonych fabryk, ko 
palń, elektrowni 1 innych za­
kładów pracy.

W niespełna rok po skończę 
niu wojny, 9 lutego 1946 roku, 
towarzysz Stalin powiedział: 
„...Partia zamierza dokonać 
nowego potężnego wysiłku dla 
rozwoju gospodarki narodo­
wej... Musimy dojść do tego, 
aby nasz przemysł mógł wyra 
blać rocznie około 50 młiionów 
ton żelaza, około 60 milionów 
ton stali, około 500 milionów 
ton węgla, około 60 milionów 
ton ropy naftowej”.

Był to potężny program go­
spodarczy, obliczony co naj-

Harody radzieckie budują materialno-techniczna bazę 
komunizmu

mniej na tiry pięciolatki 1 
przewidujący 3-krotne po­
większenie produkcji w po­
równaniu z rokiem 1940. W 
pierwszym etapie realizacji 
tych zadań, w pięciolatce: 
1946—1950 produkcja przemy­
słowa ZSRR miała wzrosnąć 
ponad noziom przedwojenny o 
48 proc.

Pierwsza piecie1 tka ma się 
ku końcowi. Wyniki jej są na­
stępujące:

pod koniec 1947 roku Zwlą 
zek Radziecki zasadniczo ukoń 
ęzyl odbudowe kraju 1 o- 
siarnał przedwojenny poziom 
produkcji przemysłowej.

wysoka liczba 48 proc., o 
które miała wzrosnąć produk­
cja przemysłu ZSRR, została 
osiągnięta 1 przekroczona do 
53 nroc.

Związek Radziecki prowadzi 
■we narody do wyższego sta­
dium socjalizmu — do komu­
nizmu.

Proces tworzenia material­
no-techniczne] bazy komuni- 
zn u 1est szerokim procesem 
wielotorowym. Na; ód radzie­
cki buduje tę bazę, kiedy, sa­
dząc ochronne pasy leśne 1 do 
prowadzając wodę do pustyń 
i stepów, zmienia przyrodę na 
korz.yść człowieka, kiedy budu 
Je nowe poteine elektrownie 
wodne, kiedy rozszerza proce­
sy mechanizacji 1 elektryfika­
cji w rolnictwie, w przemyśle 
Węglowym, w przemyśle bu­
dowlanym. w kamieniołomach, 

-przy wyrebie | wywozie la­
sów, przy ciężkich pracach 
ziemnych, ładunkowych, tran­
sportowych 1 Innych.

Wszechstronny rozwój sił 
wytwórczych ZSRR przynosi 
narodom radzieckim ogromne 
zwiększenie produkcji prze­
mysłowej 1 rolnej, podnosi wie 
drę ogólną i techniczną robot­
ników radzieckich do naziomu 
pracowników Inżynieryjnych 1 
znosi sprzeczności miedzy pra 
ca fizyczną i umysłową, prze­
kształca pracę rolną w odmia­
nę pracy przemysłowej i li­
kwiduje przeciwieństwa mię­
dzy miastem i wsią.

Są to wszystko objawy ro­
dzącego się nowego społeczeń­
stwa komunistycznego. Drogą 
tą kroczy naród radziecki po 
wojnie i droga ta wzrasta stop 
nlowo w komunizm.

donosi s Bonn, Ss na 
posiedzeniu wysokich 
komisarzy mocarstw 
zachodnich, które dby 
lo alę 28 października. 
Mac Cloy zażądał nie­
zwłocznego wydania u- 
stawy o wprowadzeniu 
obowiązkowej służby 
wojskowej w Nlem- 
ozecb sschodnlch.

P o to znaczy, że Związek 
Radziecki prowadzi swe 

narody do komunizmu?
Znaczy to, że przechodzi on 

od okresu, kiedy w społeczeń­
stwie radzieckim obowiązywa- 
la zasada:: „Od każdego we­
dług Jego zdolności, każdemu 
— według jego pracy” (zasada 
socjalizmu) do nowego okresu, 
w którym stopniowo zostanie 
wprowadzona nowa zasada: 
„od każdego według lego zdol 
ności. każdemu według jego 
potrzeb” (zasada komunizmu).

Warunkiem decydującym o 
możliwościach stopniowego 
wprowadzenia tej komuni­
stycznej zasady, jest stworze­
nie w ZSRR coraz większej ob 
Utośc] produktów rolnych 1 
przemysłowych masowego spo 
życia. Do tego celu zmierza 
wytrwale polityka rządu 1 
partii oraz wysiłek całego na­
rodu radzieckiego, poprzez 
stworzenie materiaino - tech­
nicznej bazy komunizmu.

• • •
Można nakreślić kilka głów 

nych dróg, którymi w społe­
czeństwie radzieckim Idzie pro 
ces powfstawania owej bazy. 
Są nimi:

uporczywe, systematyczne 
podnoszenie wydajności pracy 
| norm produkcyjnych;

ciągłe rozszerzanie ruchu so 
clallstycznego współzawodni­
ctwa | rozwój Jego najwyższej 
formy — ruchu stachanowskie 
go;

szerokie zastosowanie naj­
nowszych osiągnięć nauki, te­
chniki, odkryć, wynalazków 
we wszystkich dziedzinach 
przemysłu i rolnictwa;

jed-oczenle drobnych kolebo 
zów w wielkie organizacje pro 
dukcyjne dla podr Wnla ich

Bpołecznych. system socjali­
styczny. lako wyższy typ u- 
strojowy, budujący szczęście, 
dobrobyt 1 wysoką kulturę 
narodów w swoich krajach, 
odnosi 1 odnieść musi zwy­
cięstwo nad systemem kapita­
listycznym, przynoszącym na­
rodom wyzysk, głód, ucisk 1 
wojny.

Dla tych przyczyn Związek 
Radziecki występuje przeciw­
ko agresji amerykańskiej na 
Koree, przeciwko okupacji 
chińskiej wyspy Talwan, prze 
ciwko wojnie imperialistycznej 
w Vietnamie, przeciwko reml- 
litaryzacjl Niemiec zachod­
nich.

Walkę o pokój stawia Zwią 
zek Radziecki za swe czołowe 
zadanie.

Dlatego też narody świata 
widza w nim głównego obroń­
cę przeciwko Imperialistycz­
nym plenom podżegaczy wo­
jennych 1 dlatego miliony lu­
dzi bez różnicy ras. religil, 
przynależności klnsowel 1 za­
patrywań politycznych sku­
piają się wokół ZSRR

1 światowego obozu postępu 1 
pokoju.

Czym jest jedna a wielkich 
dźwigni na drodze ZSRR do 
komunizmu: generalny plan e- 
lektryfikacji przemysłu i rol­
nictwa?

Jest to realizacja podstawo* 
we.1 tezy, że „komunizm — te 
władza radziecka plus elektry 
fikacja”, sformułowanej przea 
Lenina w 1920 r„ rozpracowy­
wanej przez Państwowa Ko* 
misje Elektryfikcjl Rosji 
(GOELRO) w 1921 P. 1 rozwi” 
nWej przez Stalina na listopa­
dowym Plenum KC WKP(b) w 
1928 r.

Kto w stalinowskich pięcio­
latkach stawiał przed narodem 
radzieckim historyczne zada* 
nle dopędzenla pod względem 
gospodarczym najbardziej ro«- 
wlniętych krajów kapltalistyog 
nych 1 uczynienia te Związku 
Radzieckiego niezwyciężonej 
potęgi?

WKP(b), XVIII Zjazd Partii 
1 osobiście towarzysz Stalin.

Z czyje| Inicjatywy dokona­
ne były wielkie prace po linii 
mechanizacji najcięższych, naj 
bardziej pracochłonnych proco 
sów produkcyjnych przy wydo 
byciu węgla, torfu Itd?

Z Inicjatywy WKP(M 1 oso­
biście — a Inicjatywy 1 pod 
bezpośrednim kierownictwem 
towarzysza Stalina.

Kto Jest twórcą piano gene* 
ralnej ofensywy na przyrodą, 
gminny biegu rzek 1 klimatu?

WKPfbł I osobUelę towa­
rzysz Stalin.

Kto nauczył międzynarodo­
wy ruch robotniczy sztuki pra 
widłowego następowania u* 
mlelętnoścj zdobywania sojun 
nlków w walce o socjalizm I 
pokój?

WKP(b). lenlnlzm, towarzysz 
Stalin.

• • o
W „Zagadnieniach Lenin Iz­

mu” Stalina znajdujemy na­
stępujący ustęp: ..SnóJrzelr na 
otaczające krale: czy wielo 
znajdzlecłe tam partii czadzą­
cych. które hy miały prawidło 
we linie I przeprowadzała Je 
w życic? fmowa o partiach bur 
żuazrjnych — dop aut.) Wła­
ściwie nie ma teraz takich par 
tli na świecle wszrafkle one 
żyją bez perspektyw, pierzą 
s*e w chaosie kryzysu I nie wi 
dza dróg, żeby wydostać ale ■ 
grzęzawiska. Tylko nasza Par­
tia wie, Jak prowadzić sprawą 
I prowadzi Ją naprzód ■ powo­
dzeniem."

Te słowa, wypowiedziano 
przeszło dwadzieścia lat temu 
przez towarzysza Stalina o kio 
rowniczej roli WKPfbi zacho­
wały całą swą aktualność 1 
prawdą

WKPfb) lest organizatorem 
budowy komunizmu we włas­
nym kraju, jest nauczycielem 
budowy komunizmu we 
wszystkich kraiach demokra­
cji ludowych w Europie 1 ArJL 
Jest wodzem w walce o pokój 
na całym świacie

Jerzy Miwrot

Kcmunik?t Prezydium 
Rady Ministrów dla Prezydiów 

R^d Narodowych
Prezydia Rad Narodowych, 

kierownicy wydziałów j Ich za 
stępcy oraz cały pozostały per 
sonel przystępują do pracy w

niedzielę 29 października o 
godz. 8.30 rano.

Obecność wszystkich praco* 
wników bezwzględnie obo* 
wiązkowa.

Wezwaife do pracowników 
Narodowego Banku Polskiego, 

pracowników instytucji 
l owvch I nszczednośc’owvch

Do wiadomości finansowych 
pracowników urzędów, 

przedsiębiorstw I instytucji

handlu w Prezydium Rady Na 
rodowej dziś, w niedzielę, dnia

29 października o godz. 9 ra­
no.

Komunikat dla kierowników 
uspołecznionych zakładów 

handlu
10 rano do swych. organizacji 
zwierzchnich (kierownicy Alb* 
pów MHD do swych 
miejskich, kierownic} , 
spółdzielczych do ’5j 
spółdzielń, kierownicjś 
mięsnych CZPMS doi 
tury centralnego zarzś_

Dane za ostatnie trzy kwar 
tały wykazują wzrost spoży­

cia spirytusu konsumcyjnego i 
wódek. Wzrost ten idzie w pa

kultury rolnej 1 lepszego wy­
korzystania maszyn;

ustawiczne pogłębianie pro­
cesu m-nhanizscjl. automaty- 
zaclf, elektryfikacji i chemi­
zacji wytwórczości przcmysło- 
ęyej 1 rolnej oraz wykorzysty­
wanie energii atomowej w go 
snodarcą.

Związek Radziecki walczy o utrzymanie pokoju na 
świecle

Używając całej swej olbrzy 
miej potęgi politycznej, mili­
tarnej « gospodarczej, walczy 
Związek Radziecki na czele 
całego antyimperlallstycznego 
obozu o utrzymanie pokoju na 
świecle.

Związek Radziecki pragnie 
pokoju, bo u podstaw Jego le­
ży ustrój wyzwolony z kapita 
listycznych klęsk kryzysów, 
bezrobocia j sprzeczności wew 
netrznych, ustrój, któremu 
obcy jest zabór cudzych tery­
toriów i wojna imperialistycz­
na.

Związek Radziecki pragnie 
pokoju, bo u podstaw jego leży 
przekonanie, że narody na ca­
łym świecie, tak jak i naród 
radziecki, pragną pokoju.

Związek Radziecki pragnie 
pokoju, bo u podstaw jego le­
ży głęboki internacionalizm. 
Każdy naród — wielki 1 mały 
ma prawo do wolności 1 samo­
dzielnego żvcla państwowego.

Związek Radziecki pragnie 
pokoju, bo uzbrojony w teo­
rię marksizmu-lenintzmu wi­
dzi. te w pokojowym współza­
wodnictwie dwóch systemów

Komunlzm-to władza radziecka plus elektryfikacja
Budową komunizmu w 

ZSRR i walką o pokój kieru­
ją Wazechzwlązkowa Komun!-.

styczna Partia (bolszewików) 
—i mózg psństwą radzieckiego



H' iattsręsJe nurp7ÓW fjojs Vief ałant ??ckf ^rto* 
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Sejm Ustawodawczy RP 
ratyfikował jednomyślnie podpisany w Zgorzelcu układ 
o wytyczenia istnieUcej polsko - gięci ec tie’ granicy pokoju 

gna &esxt0dkieg

N ech C?yn Paźdnetnikowy 
świadczy o naszej woli 

zbudowania socjalizmu 
i obrony pokoju

Po powołaniu sekretarzy 
przewodniczący wicemarszałek 
Earcikowski poświęcił krótkie 
wspomnienia pośmiertne zmar­
łym ostatnio posłom Andrzejo 
wi Majowi oraz. Tomaszowi 
Więckowi. Izba uczciła pnmięć 
tm^łych posłów chwila ciszy.

Wicemarszałek Bareikowski 
porlaje do wiadomości Izby 
tekst pisma Prezesa Rnd” Mi­
nistrów z dn'a 13. 10. 1950 r., 
w którym Rząd przedkłada 
Beimowi Uatawodawcznmu do 
tatwierdzenin 10 dekrptów z 
mocą ustawy, ogłoszonych w 
nr nr 44 i 45 z r. 1950 Dzien­
nika Ustaw RP. Dekrety te zo. 
stały skierowano do odnowied- 
nl-h komisif sejmowych.

Sejm przystani} z kolet do 
pierwszego punktu porządku 
dziennego obrad, a mianow;cie 
do pierwszego czytania rządo­
wego nromk*-u ustawy o raty, 
fiknęli ukłndu miedzy Rzeczy­
pospolita Polska a Niem'eckp 
Renułdikn Demokratyczna o 
wytyczeniu ustalone! i Istnieją 
eei no’sko - niemieckiej g-ani. 
cy paóstwoweł. podmonr-yn w 
Zgc-zelcu dnia 9 Pnea 1950 r.

Wie«m»rsznłek Rarrikowski 
udzielił głosu wicem’n'strnwi 
spraw zagranicznych dr Stani­
sławowi Skrzeszewskiemu, któ. 
rego Izba powitała oklaskami.

DYSKUSJA
Po przemówieniu wicemini- 

Utra Skrzeszewsk:ego nrzedsta 
wlc'eie wszystkich klubów po. 
solskich lednomyśłnie wypo­
wiadali -sfe za ratyfikacja ukła 
du między Rzeczvnosno1’tą 

Polska a Niemiecka Republika 
Demokratyczna o wytyczeniu 
ustalonei i Istniejącej noDko- 
niemieckiej granicy państwo, 
wej.

Miałam 15 lat, gdy rodzice 
mol nękani bezrobociem. nę­
dza i głodem wylrthah a ka­
pitalistycznej Polaki do Fran­
cji.
Tęskniłam zawsze za krajem, 

bo wiedziałam, że musi wrrszcle 
przyjść inna Polska niż ta, 
którą pamiętałam z dzieclń-

POS. DWORAKOWSKI 
(PZPR) stwierdził, że ratyfil 
kacja układu zgorzeleckicgil 
jest ukoronowaniem etanu nor] 
■nnllzn-fi j stabilizacji stnsun-' 
ków na polsko . niemieckiej 
granicy.

Mówca przypomina, że rządy 
sanacyjne w obawie przed re­
wolucyjnymi s:lami polskiej 
klasy robotniczej paktowały z 
faszyzmem hitlerowskim w ce­
lu wspólnego pochodu przeciw 
ko kraiowi socjalizmu — Związ 
kowi Radzickiemu.

Rozgromienie hitleryzmu 
przez A mnie Radziecka, dowo­
dzoną przez Generaliss!musa 
Stalina, zapewniło wyzwolenie 
narodowi polskiemu i stnlo się 
momentem przełomowym w 
historii tych wszystkich naro­
dów, które miłuia Pokój oraz 
wprowadzają ustrój pełnej 
sprawiedliwości społecznej. 
Zwycięstwo to — stwierdza 
mówca — stało się również mo 
mentem przełomowym dla na­
rodu niemłeck!ego i stworzyło 
warunki dln ukształtowania się 
stosunków polsko . niemieckich 
na nowych przyjacielskich pod­
stawach.

Pos. Juszkłewlcs (ZSL) 
zwraca uwape na zagadnienie 
nr-orruan ekonomicznych w 
NRD. Mówca podkreśla tu 
znaczenie reformy rolnej. Po­
łożyła ona kros panowaniu 
junk’erstwa. które łącznie z 
przcdełnwiclełemi k^njtahj 
monopolistycznego bvło w 
Niemczech siła zainteresowa­
na w zaborczych wojnach.

Naród nolskl. pamletaląc 
smutne doświadczenia z okre­
su rządów obszarników I kanf 
talistów. w on«rc’u o Domoc 
I doświadczenie Związku Ra­
dzieckiego umacnia brater­
stwo ze wszystkimi na-odnml

Fm* n Ś«l»'«wzm lra«n Fo*et«

Propan obrony poko u
Walka o pokój, walka miliarda łndzl przeciwko ludo- 

hólczym planom amerykańskich spadkobierców 
Hitlera, amerykańskich pretendentów do panowa­

nia nad światem, ma za sobą olbrzymi autorytet moral­
ny 1 polityczny. Ze wszystkich stron śwista setki milio­
nów ludzi, niezależnie od nrzekonań politycznych, wle- 
neń religijnych, przynależności klasowej, jednoczą wy­
siłki w obronie pokoju.

Program obrony pokotu przed zamachami Imperia- 
Dstycznreh nodnalnczy świata, sformułowała jasno nra- 
ska sesja Stałego Komitetu Obrońców Pokoju. Program 
ten aawiera:

4 Wezwanie do kontynuowania akcji o zakaz broni 
■ atomowej;

2 żądanie powszechnego ograniczenia zbrojeń I kon­
troli nad ws-elkiego rodzajn zbrojeniami, których 

wzrost zwiększa nlcbeznieczeństwo wojny 1 nakłada cięż, 
kle brzemię na narody;

3poteplenle agresji niezależnie od tego, gdzie by ona 
młała miejsce I potępienie zbrojnego mieszania się 
• zewnątrz w wewnętr-ne sprawy narodów^

4 żądanie zaprzestania Interwencji w tych krajach, 
gdzie *ię one odbywają.

Wokół tych żądań, wokół tego programu obrony po. 
koju, mobilizują sle nalszcrsze masy ludności całego świa 
ta. Wszyscy ludsłe dobrej w. 11, vs»r«.y lud-le nienawi­
dzący wojny stają w szeregi obrońców ookoju. Buch 
obrońców pokotu jest rnch-m powszechnym, ruchem 
wszystkich uczciwych ludzi na świec'e. którzy z jakich­
kolwiek' bądź pobudek pralna zahemlęcwć p> kój.

Upowszechniajmy, nonnłarrznłmy n-ogram obrony 
pokohi, uchwalony na nras’-'«»i sesll Stałeeo Komitetu. 
Moblllznłmy dokoła niego na<srers’e masy. Ten n-o-ram 
będzie osła, dokoła kłórej tor—** ędą obrady II Świa­
towego Kon-renu Ob-nAeós, Po’-nłu.

Apelem 9ztoVho’msk’m. nnHn’vnnvm nrzez bł’sko 500 
milionów ludzi na śwłec’e. Ind-knśó odniosła tuż w'elkie 
awvc’estwo rad nndnąhłc^aml świata. Pre-n-am obrony 
pokojn fest ro-s—r-enlem i pogłębieniem frontu walki 
prze-’wko ludobójcom.

Zwycięstwo tego rrogramn będzie zwycięstwem łndzl 
uczr!wyeh rad łir"'ł-'lnr>"’! --o ludzkiści. będzie 
gęgę-lesfirr — nł»—<-b s*ł '--koju.

' POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ!

POSTAWA EPISKOPATU 
GODZI W INTERESY 
NARODOWE POLSKI

Chłopi pracujący — ciągnie 
mówca — tak jak ca’v naród 
polski nie mogą przejść ober 
lętnfe wobec faktu, że po sta- 
bilizecli stosunków na grani­
cy polsko-niemieckiej Episko­
pat polski Ignoruje jednolitą 
postaw^ nnrodu nolsklero Po­
stawa Episkopatu narusza po­
rozumienie pomiędzy Episko­
patem i Rzędom RP. jaskrawo 
koliduję z In^ere^em państwa 
i interecem narodowym Pol­
ski. a jest na rękę tylko czyn­
nikom antvr>oi'klm 1 no^żegn- 
czom wojennym , Zachęta do 
..powrotu na dawne ziemie", 
pb-nąca i Rzymu znaMute 
jeszcze bardziej buńczuczne 
ulęcie w zaborczych wystąpie­
niach pupila Watykanu — 
Adenauera.

Nie może być żadnej wątpli­
wości co do tego, że -ale spo­
łeczeństwo noisk'e w ceł"! po­
dziela stanowisko zajete w tej 
sprawie przez Rząd RP., a w 
Interesie same! hterrrchll koż 
cf'’nel w Polsce nnwlnnn le­
żeć, by stan tymczasowy na 
Ziemiach Zachodnich lak naj­
szybciej został zakończony.

Stwierdzając na zakończe­
nie, że układ zgorzelecki jest 
fundamentem przyjaźni i do­
brosąsiedzkiej wsnółrracy 
mlęd’v Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, 
pos. Jurkiewicz oświadcza, te 
Klub Poselski Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego głoso­
wać będzie za ratyfikacją.

STANOWISKO KATOLIKÓW 
POLSKICH

W imieniu katollcko-społecz 
nego klubu poselskiego zabie­
ra głos. pos. Frankowski, któ­
ry m. In. wyra+a lako katolik 
ubolewanie. że, „pierwsze 
skrzypce” w antypobklp- kon­
cercie nienawiści i odwetu o- 
bok Innych czynników poli­
tycznych grała katolicy nie­
mieccy z poważną częśrją Ępf 
skopatu Niemiec zachodnich 
na czele.

„Pragnę z trybuny sejmowej 
zwrócić nwarę zarówno keto- 
likom w NRD łatr |- katolikom 
n-»ł«lrl»n na IrOnlęCzonSć za lo­
da zdecydowanej postawy wo 
hec t«j nleobt'«—akc<l ka- 
tel’ków zachodnio - nlcm’-c- 
Ibh” — mówi wśród okla­
sków nos Frankowski, który 
stwierdza następnie, te w spra 
wio granicy Odra — Nvsa stoi 
w Polsce zwarty mnr. katolicy 
zaś sn łeeo częścią sM-dową.

Uznatac za zrozumiało nrzy 
poronienie rządu Polski Lu­
dowa), wystosowane ostatnio 
do Eolskopatu w sprawie reail 
radl postulatów,, dotvrznovch 
nrgoniz”cl| kościoła kato”ckle 
go na 7.ł“m’aęh Zachodnich, 
nos. Frankowski podkreśla. Iż 
tyczeniem katolików no’ckich 
'est aby Eniskonaf płrł t-k bo 
-ałej arwhme"*»ell waw1"M I 
narodowej wobec eterlału 
słann *fn1'rv apoałoł«Me| l «•« 
szne postulaty możliwie szyb­
ko zr-ali-ował.

Ostatni mówca w dyskusji, 
nos. Kruczków ki (FZPR) 
zwraca uwagę na wie’ką don'o 
»ość wychowawczą układu 

-tfnr-ełerHeoo fUrheA fon mó­
wi Awłafn Se hi<ty wr<« ->'nne 
spod władzy monopolów kapi­

talistycznych zdolne sa prze­
kreślać zbrodniczo rrchuby 
tych, którzy w granicach 
państw chcą widzieć tylko 
krwu we. -lime^Mfżystfyrtr -fttui 
fów.

Nasza goografia—mówi z na 
Ciskiem pos Kruczkowski — 
to geografia pokoju. Jest to Je 
dyna ceogrsfla. które’ powin­
ny sie uczyć dzieci wszystkich 
krajów, którol od let nera się 
dzieci Związku Radzieckiego, 
a dz'sial również dlleci w Pol 
sce I w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

Izba reaguje gorącymi ok’8- 
skami, gdy pos- Kruczkowski 
w zakończeniu naz.ywa układ 
zgorzelecki jednym z aktów 
otwierających księgę nowej, 
pokojowej geografii świata.

SEJM RATYFIKUJE 
UKŁAD ZGORZELECKI

Z uwagi na jednomyślność 
wypowiedzi przedstawicieli 
wszystkich klubów poselskich
— wicemarszałek Bartkow­
ski proponule natychmiastowe 
przystąpienie do drugiego 1 
trzeciego czytania — be- od­
syłania projektu ustawy do ko 
misji.

Jednomyślność Sejmu, jako 
reprezentacji całego narodu 
zna’azta potwierdzenie w glo­
sowaniu. w drugim 1 trzecim 
Czytaniu.

Gdy wicemarszałek Bart­
kowski stwierdza uchwalenie u 
stawy ratyfikacyjnej, posłowie 
wstafą i przez dłuższa chwile 
manifestują uczucia radości. 
Wszyscy zwracają sie w stronę 
loży dyplomatycznej, z której 
amh. Wolf pozdrawia Izbę, 
dziękując za te manifestacje 
nrzrjażnl W owacji hlor rów 
n’eż udział członkowie rządu 
a premierem Cyrankiewiczem 
na czele.

W następnym pulcie po­
rządku dziennego przy pierw 
szvm czytaniu pro’cktu usta­
wy o zawodnie lekarza zabrał 
głos wiceminister zdrowia Je­
rzy Sztachetki,

Prolekt ustawy, jak również 
przedstawione (zbie w trzeclr 
i czwartym Dunkcie oorządku 
dziennego Inne pro'ekty ustaw
— zostały odesłane po odby­
ciu pierwszego czytania do od- 
po’vlednich komisji.

Na tym marszałek zarządził 
przerwą w obradach do godz. 
18 90

stwa. Doczekałam się »pełnie­
nia swoich marzeń. Wróciłam 
do Polski i stanętsm od razu 
do pracy. Zroynm nlam. te Jes-

teśmy teraz sami gospodarza* 
rui kraju i od na'zej pracy za* 
leży jak się ułoży nasze dal­
sze życie.

Wie kie święto klasy robotni 
czej — rocznica RcwoloiJ Faż 
dziern!k<>wej, bvlo przez nas 
obchodzone i na ob< syrnlc a 
teraz, gdy Potka Lodowa w.iro 
czyta na drogą wskrzans przez 
Rewolucje — stało nam 
Jeszcze bliższe i droższe. Da­
jąc wyra* swym uczu< .o > I 
dążeniom, postanowiłam czy­
nem przywitać 33 roczuTą 
Wie.litry Październikowej Ke- 
wo'u Ji

Pracując w lakierni Szczecią 
sk ej F-ibrykl Okuć i Sprzętu 
Mętalowenra — lakierował ru 
doiąd 180 szczytów do łóżek 
dziennie. Obecnie zobowsza- 
lam sie do kośca ro*;o wyko­
nywać Po 2?O szczytów i sio* 
w-a dotrzymnle

Je-trm przekonani o tym, 
że moje wibowńra.n’e i tobow ą 
zania seirk tys-ecy ludzi i zes­
połów przyrzynfa sle de wiroą 
tu siły łJ85Si*w>J .isszeso kra­
ju arii b-fl, 'brlpo"
■Sded7i# dla tych, któriT^^ 
cheielt rozpętać nową wome , 
bór rwać nasz naród ud pokoi 
Joweąo budownictwa sccjallsł 
tycznego.

Wanda Bargiel 
lakiernik F kl Okać i Sprzętu 

Metalowego w Szcrecłnią

MOSKWA PAP. Atencja TASS do 
nod z Korei Północnej, Ze w od­
powiedz’ na wezwanie zweso wodza 
Kim Ir-tena cały naród k.resązkl 
powalaj* w obr.nle aweso krają 
pn.-d agresorami amerykańskimi.

W ilaztach | wz’acb północnej 
cząiel Koreańak ej Republiki Ludo 
we . Demokratycznej odbywają alą 
liczne zebrania których uczeatnl- 
ey deklarują niezachwianą wolą na 
rodu koreańskiego powstrzymania 
za wszelką ceną, a następni* roz­
gromienia Interwentów amerykań­

skie h, obrony wolności I n*erawls- 
loicl swej ojczyzny. Robotnicy za­
kładów przemysł wycb 1 kopslń po 
plerająe J 'nomyilnt* apel Kim Ir. 
sens, walezą o zwiększeni* produk­
cji dla spokojnej ludności j dla ar 
mit Indowej.

Odpowiadając czynami na
Kim lr-e*na, robotnicy przeds^^ 
blorstw przemysłowych w i.stairu- 
dniach znaczni* podwyższyli 
nott pracy, wykonutar z nada^ 
swe dodatków* zobowiązania.

Komuirkat z frontu koreańskiego
PEKIN PAP. Komunikat naczel­

nego dowództwa koreańskiej ar­
mii ludowej s dnia n bm. stwier­
dza, te na wzzystkleb frontach woj 
ska lud we kontynuowały walki o- 
bronne z nacierającymi wojskami a- 
mery.-ańsklmi południowo . ko­
reańskimi.

W rejonach na północ I północny 
wschód od Pbenlann wojska laiow* 
odpierając ataki nieprzyjaciela, 
utrzymywały aw* petycje obronne. 
Na poszczególnych odcinkach tron 
tu wojska ludowe nlejednokroi nie 
kontratakowały, sadająe nieprzyja­

cielowi wielkie atraty, blorąc Jeń­
ców 1 zdobywając działa oraz ‘nny 
sprząt. Walki w tych rejonaoh trwa 
Ją. Na wschodu m wybrzrtu euj- 
sks Indowe prowadziły uporczywo 
wallu obronne t nacierającym prze 
clwnlklcm na północ od Uamhvn I 
na północny wschód od BusUieng.

Best alslwa amerykańska
i lisynmanowskie w Korei

LONDYN PAP. . Dally Worker- 
w artykule redakcyjnym wzywa 
naród angielski | demokratyczną 
op nlf publiczną całego świata do 
napiętnowania bestialstw wojsk a- 
merykańsklch | Uaynmanowsklcb w 
Korei.

Dziennik stwierdza, te na Aknpo 
wanyeh obsrarzeh w-m odbywają

•lę liczne kowadle sądowe, podczas 
których demokraci skazywani są na 
śmierć. Nawiązując do relacji ko­
respondenta ..Times" o niebywa­
łym okrueleAstw e policji 1'synma- 
aowsktej, „Dally Worker" plsze, te 
o tak potwornym terrorze nla rły 
sza no od czasów Hitlera. Odpowie- 
dzlatnołó za ten terror spada na 
Mae Arthura.

Sukcesy wietnamskiej 
armii ludowej

PEKIN PAP. Jałt donosi radio 
tiettmmskle, komunikat sztabu ge­
neralnego eletnamsklej armii udo 
wej stwierdza, te oddziały armii lu 
d wej wyzwoliły posiadające walno 
znaczenie północne miasto granicz­
ne Langson l połotone w Jego pc- 
blltu miasta Dongdang, A.narn- 
kuap 1 Lokbln.

W walkach o Langson oddziały 
wietnamskiej armii ludowej znisz­
czyły 3 francuski batal on spado 
cbronlarzy I podstawowe siły 11 ba­
talionu ł-go pułku piechoty. Reszt 
kl wojsk przeciwnika zbiegły w Ki« 
runku l> nląp — T'cnen na wschód 
od Langson oraz w k erunku Ansrau 
na połudnlowo-wchód od Lang­
son.

Oddziały wietnamskiej armii luito 
wej zdobyły wielką ilość broni a- 
munlcji 1 róinego sprzętu wojenne­
go.

Obecnie walki toczą się w rejnntn 
Tlenen,

Odczyt na temat 
materializmu dialektycznego 

w Ośrodka Szkolenia Partyjnego w SzczecWe
Wojewódzki Ośrodek 8xfcolenia Partzjnego w 

Szczecinie zawiadamia, że dnia 30. X. br. 9 godz. 19,00 
w sali wzkladowej ośrodka, przy ul. Nłedrlafkt wskie- 
go 26, odbędzie się II odczyt z cyklu „Materializm 
dialektyczny".

Odczyt na temat: „Materializm historyczny — za 
fadnlenle bary 1 nadbudowy", wygłosi |aw. Pawłów, 
ski, dyrektor Szkoły Partyjne’ w Szczecinie.

Na odczyt zaprasza się tow. tow. nezestn’ków kon 
ferencjl teoretycznych Komitetu Wojewódzkiego, kie­
rowników I uczestników grup samokształceni wy­
kładowców fł stopnia knrsów szk^Ha partyjnego 
oraz innych towarzyszy — aktywistów.

Unia nhdirzj 
gaz a tek icisńiiych

We wtorek tj. dnia 31 
bm. o godz. 18-tej w Sw.e- 
tlicv Artystycznej przy al. 
Wojska Polskiego 11 odl ę 
dzie Hę NARADA KEDAK 
TORÓW GAZE1FK «<7FN 
NYCH Z DZIENNIKARZA 
MI Na nar-»dz'ę zostanie o 
mowkiua tematyka gaze­
tek ścienny I- poświęco­
nych 31 ro-zn’ry Rewolu­
cji “ai, - we1 * TI
Sw—..»«,iuu Kongiesowi 
Pokusił.

WARSZAWA (PAP). Najważniejszym punktem obrad 85 posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 28 paidz;e nika lir. była jednomyślna ra­
tyfikacja układu n’p'łzv Polsl ą a Nlem:ccka RenuMiką Demokratyczną o wy­
tyczeniu usMonej i istn!eją"ej polsko - niemieckiej granicy państwowej, pod­
pisanego w Zrorzełcu dnia C l'nca 1S50 roku. y

Na pos!edzerde nrz/ubyl ^zad z pro^^rem Cyrankiewiczem, Wrepre- 
Brerami Mincem. CheWtowskim. KomwcMm ł ministrem obrojrą 'narodowej 
Marszałkiem Polski Rokossowskim na »^o’e. Obecny^I^yłĄ również szef misji 
dyp’oma*vcznr»i ^T'r» amb. Frłed-lch Wołf.

Bohaterski opór
narodu koreańskiego



Potworne zbrodnie zbirów z wileńskiego ośrodka AK

Z rozkazu hitlerowców mordować
polskich patriotów i radzieckich partyzantów
Zeznania świadków w nroces e t?w. Ośrrdka Nkb.lizacyjnego 

wleńfkifgo okręgu AK

głowie, wykręcali ręce wypy­
tując. gdzie zamieszkula ludzie 
z naszei organizacji. Powie­
działam. te nie wiem. Kazali 
ml się rozebrać. Położyli ne 
beczce i bili, aż do utraty przy 
tomnr>łci. Po Jakimi czasie 
przyprowadzili do mnie męża. 
Bvł on również pobity — krew 
sz’a mu gardłem. Powiedzieli 
nam: Wasza kariero komuni­
stów już się skończyła”. Swlad 
kowi wspom'na'ącemu swe tra 
Sflczne przejścia w rekach o- 
prnwców t „Cecylii” robi się 
słabo ze wzruszenia. Przewod­
niczący poleca podać świadko­
wi wodv, po czym Maria Bo­
rysewicz zeznale dalej, że Bo* 
rowskj przewiózł ją z mężem 
z kniei do hltlerow klel żandar 
merli. Po torturach I przesłu­
chaniach. świadek została wy- 
słano do obozu koncentracyj­
nego Gdy wróciła z obozu do 
wiedziała się. że jej mąż zo­
stał przez gestapo zamordowa­
ny w wlezieplu.

Przewodniczący: Jaka była 
konkretna przyczyna waszego 
aresztowania?

Świadek: Nasza przynależ­
ność do ZPP.

Świadek podają te* manę 
mu dobrze okoliczności wy­
puszczenia na wolność przez 
gestapo, aresztowanego przez 
pollcie litewska Łupaszkl. W 
czasie konwojowania Łurasz- 
kl eskorta nlem’ecka sfingo­
wała jego „ucieczką”.

Zeznania ohclą*n'ace Borow 
eklego ztn+vł równie* świadek 
Henrvk Majer Stwlerd-lł on, 
że w kwietniu 1915 r. Borow­
ski nrzyjecbał z wl1eńszrrvz.nv 
do krain. przywożąc ze roba U 
ste drfa»eozv demokratycznych 
z t»renu Wilna.

Borowski tlzy-hoł od świad­
ka. który w 1945 r. pracował 
w lotnictwie, szkice 6-.vlczcb- 
nwh t“renów łotn’czvch

Świadek Zygmunt Augu­
stowski. 1eden z a<znn»ów s’at- 
kl wywiadowcze! Olechnowi­
cza «tw'erdzlł. 1* prowadzony

hvł wvwind no11tvczny gospo­
darczy I wn1?knwy. Olechno­
wicz oświadczy, Augustowskie 
rr.u, że wywiad ten prowndzo 
tiv test z nolecenla generała 
Rudnickiego

Augustowski zeznale dalej 
że w robocie szpiegowskimi 
bra’ równ'nż udział oskarżo­
ny Borowski.

świadek stwierdza że wia­
domości gzntoooiyskle przesy­
łane prze? fi’och no wieżo pono 
rałnwl P”rir.ieiejemu wykorzy­
stywał również wywiad anglo' 
skl

‘'•rlndek Kązltn^erz T”ofr?s- 
kiewier, który prowadzi, ka«e 
..Ośrodka MohJII-<acv1nBFo” ze 
znale, że b członkom okręgi’ 
wlłoń-kiedo AK wyptorał p- 
wv?wo'mlu wysokie sumy nie 
nieśne. 0’e-hnowle* stwierdź*1 
podczas jedn»I z rozmów, te 
plenlpri-ę fe w’—ł-enn? są r 
polecenia pen gnmórklrsą 
który n?kr-ął h członkom ,wi 
leńsktego AK dalsze pozosta­
wanie w konspiracji.

Czloakow’8 bandy ®*rz»wall wynsgrodzcife 
w dobrach

©o 1 maja nie b^thie 

ani jednego ana fafcety 
w szeregach zwi ązkowców

PofNor/if jrecirćsScfetyo
Równocz-śnłe z rejestracją analfabetów, łoreantzowaaę 

na terenie naszego miasta nrzez M!»’s1'l Komitet do Walki 
z Analfabetyzmem nos?n~-ęMne twtazM zawodowe orew»- 
dza także akcje snl.n osób nie umiejących pisać I czytać we 
wszystkich zakładach pracy.

Następny Iwladek Franciszeli 
Bieliński zeznaje m. Inn., że 
W czerwcu 194fl roku zostnł ta 
mordowany strz.ałem w tył gło 
W? sołtys w miejscowości U- 
rowo pow Morąg Przy zwło­
kach sołtysa znaleziono przy­
czepiona kartkę z napisem: 
aZa współprace s rządem -r 
„Łupaszko”

Świadek Amelia Kiełbasa — 
wdowa po rolniku z Poświąt- 
na pow białostocki — zezna­
ła. *e mai lej wraz z wójtem 
gminy został w grudniu 1945 
roku zamordowany przez ban­
dę za udział w zbiórce na od­
budowe Warszawy,

Świadek Sylwester Sedłck 
przedstawi* sadowi okoliczno­
ści napadu rabunkowego doko 
panego przez bandę ,Xunasz- 
ki” U marca 1948 r. na Bank 
Rolny w Koszalinie, świadek, 
który był w tym czasie straż­
nikiem banku zeznaje. te ban­
da zrabowała wówczas około 
1 miliona zł.

Z kolei zeznaje doprowadzo 
ny z więzienia, b, agent „Ab- 
wehrstelle” w Wilnie, świadek 
Zdzisław Rzepecki, który skła 
daląc swoje personalia, poda­
je m. Inn., ie był żonaty z Bar 
bnra Macklewfczówną — cór­
ka Cata-M’'ckiewicza.

Świadek zeznaje, że w 1948

roku oskarżony Borowski 
iwirbowal go do wywiadu 1 
współpracy t „Abwohrstelle” 
w Wilnie, żlecatąc zbieranie In 
formacji o działalności par­
tyzantki radzieckiej, o działa­
czach lewicowych I nastrojach 
mfelscowej ludności.

Świadek stwierdza też, że 
mir. Chrystiansen i wileńskie) 
„Abwehrsteile" zlecił mu oso­
biście zdohycfe Informacji t te 
renu Nowowllelkf. gdzie par­
tyzanci rad’<eccy zerwał) tory 
kolejowe. Świadek «tw’erdza, 
że gprawę otrzyma, t „Ab- 
wehrstelle" „do wyjaśnienia” 
Borowski.

Świadek zeznale. że wiedział 
o dokonanym przez czionkńw 
AK-owsklej grupy „Cecylia” 
aresztowaniu | wydaniu w rę­
ce gestapo grupy członków 
ZPP.

Świadek zeznale. że grupa 
„Cecylii” miała w Wilnie przy 
dzielony przez mjr. Chrystian- 
tena lokal, w którym mieści­
ło się „prywatne wlezienie wi­
leńskiego okresu AK.” Zborny 
punkt kontaktowy „Abwehr- 
stelle” z AK-ow«klej grupy 
„Cecylia” — w Wilnie mieści, 
się w mieszkaniu miejscowe­
go kamlenlcznika — Bogdana 
Piłsudskiego przy ul. Teatral­
nej.

cę z partyzantką radziecką.
Świadek zeznale dalej, że w 

Okolicach Szużan oddziały Łu 
paszki zamordowały 8 spado­
chroniarzy radzieckich, którzy 
operował! na tym terenie, wy 
sadza ląc w powietrze transpor 
ty niemieckie.

T.upaszko zorganizował rów­
nież prowokacyjne napady ra­
bunkowe na wsi. w czasie któ 
rych tego żołnierze poprzebie­
rani w mundury radzieckie — 
■id?wall partyzantów radziec­
kich.

Hlferowcy dostarczali 
bsnilzie mapy sztabowe
Równocześnie Łunaszko pr 

wadzi, portmklacle z hltl- 
caml, od których otrzymał m 
Inn. mapy sztabowe.

Świadek Janina Knik — b. 
szef komórki legalizacyjnej o- 
środka wileńskiego zeznaje. te 
osk O’echnnw’cz otr-nmnł Od 
niej no wyzwoleniu sfałszowa­
ne dok"montv n’ nazwisko 
Panlerriak, na podstawie któ­
rych w nielegalny spocńh wy­
jeżdżał za granice. Olechno­
wicz. wynłsml śsHadkowI z ra 
C’i jel nielegalnej działalności 
wynagrodzenie w dolarach.

Świadek Jan Borodzłtik 
stwierdza m. Inn., te Olechno­
wicz w czasie swego pobytu 
na Wybyeetn w ’Q'6 roku r-o 
wadził robotę •zr«termw‘;kn. O- 
lechnowlcz drktowoł wówczas 
Świadkowi treść sm!of»nw'k’rh 
meldunków. obejmujących 
wsrotkle przelewy żvclą na 
Wybrzeżu W późniejszym n- 
kre«'e Otorhnow’<*z przysłał 
*’”'adkowl za to 20 tysięcy zło' 
tych.

Świadek Franciszek Stał ze- 
znale, że w 1916 r. przez ład­
nego z agentów O’echnow1cm 
został wciągnięty do działalne 
śc| S7t'!eenwck|ej. Na nołore- 
nie Olechnowicza śwladeh 
przvsvłał mu szn1e»ow«ble me’ 
dimkl z dziedziny wnjskow0’ 
politycznej 1 gospodarczej. O- 

fiłrottmnl
ka spis osób, które Olechno­
wicz miałby mleć do swojej 
drsnozycjl.

Sw'adok Ad-m Porrahncha. 
ty zeznale, że Olechnowicz złe 
clł świadkowi, który pełnił 
funkcle łacz.nlka wyszukanie 
ludzi, którzy mogli brć utyci 
na wy«'dek rozszerzenia dzia­
łalności „o4rodka”.

Prze w. t Do czego Ci ludzie 
mieli być użyci?

JSw.: W celu wojskowym or­
ganizacji AK.

Ztad cz’onWw 
„Czarne] trzynastki**

Świadek Robert Nakwaś ze­
znaje, te w 1946 r. znaldowal 
się w Dworach Tucholskich w 
bandzie Łupaszkl. Banda ta do 
konała w tym czasie nanadów 
na oddziały Wolska Polskiego 
pod Butraml i Śliwicami. Swls 
dek stwierdza, że Łunaszko 
wvdawr>t wówczas rn-kazv ra­
bowania ludności i dokonywał 
aktów terroru wobec człon 
ków partii.

Świadek zeznale dalej, że w 
1948 r. do ukrywa lącego się 
wówczas w Zakopanem Łu 
paszki zlechali się członkowie 
b. drużyny harcerskiej tzw 
„Czarnej Trzynastki".

Odnośnie Minkiewicza śwła 
dek stwierdza m Inn., że prz> 
chowywał on u siebie pienią­
dze pocbod’ace z rabunków 
dokonanych przez bandą.

Świadek Władysław Glełe- 
ctńskj ze-nnie m. Inn . że w 
czerwcu 1916 r. banda Łupasz 
kt działająca na terenie powla 
tu Sztum urządziła w mlejsco 
wo'd Tu'’ce-zasadzkę na plu­
ton MO i PBP. W czosie star­
cia zab" h zo t ło 3 funkcjo 
narluszy MO. zaś d.»ai P0łj»

nł przez bandą funkcjonariusze 
UBP zostali następnie w be­
stialski sposób zamordowonl 
Prokurator oknzn’e fotografie 
zwłok -zamordowanych wów­
czas of’ar bandy Łupaszki. na 
któro, świadek roznOmele rn 
Inn zmacntrrmraro zw’okt jod 
ne<»o z pracowników UBP w 
Sztumie.

Świadek ońow’rda również 
o napadzie bondv Łupaszki na 
Żołnierzy rorizfeeklch 1 na po 
sterunek MO ora? — o rabun- 

b-er ’7-”g.ądu Miejskiego w 
Dzierzgoniu.

Po przesłuchaniu świadka 
G’e1ec’ń^k!een, Sąd zamknnł 
przewód sądowy i przerwa, 
rozprawę do poniedziałku 
dnią 39 f?m.. w którym to dniu 
nastąpią przemówienie stron.

IV os*atntch dniach do refe­
ratu kulturalno - oświatowe­
go d^regowoł Pady Zw1nz’-ńw 

yopyniy nnnlwftA

I O »pł’r<vń-
C7,enTn aVr’i i.
▼ hvł
7w.
!<6w Hjikfóry rnł- 
kowlrłf* a’'Cin ł !*o-
-'■'ł pf«7hp sn.zir^j-e-

||4w. 7 zaMadAp? n-sry rzł*- 
tacrcN do t"go Zwfszlm nsj- 

7oz—nlrn-. oir »Vek C-n 
łrzła fTanitJ-wa >*rr**mv*łu Me 
tnl^wrm I Pgbł^dr Przetwór­
stwo Vvhn„<-o ..Oko’’ IV ł*'-’a 
iłach f-’-h pracowel-y
”rzv odl-lnr-w plnrż-ilzy wnpję. 
i| nan’«oć słownie otrzymaną 
kwo’*. Proenw—UłArzr r'e 
mozl! tego wykona* hvll wnł- 
sanl na lł«fr analfabetów, IV 
wvnPtn tri a’-c'l w CH’’M za- 
re lustrowano 1S osób nlenf.szo- 
cych w zak|f>d»eh Oko” — 5 
a "alfa %-*A,V | SI nólzr-itnho- 
Mw. V? Państwowych Za' ła­
dach Pi7<*ięv,’n Pnero-nw-c-o 
w Sfoin-vn'e Związek Zawo­
dowy Chemików zarejestrował 
l,’1‘-|t analfabetów. m’mo, fe 
rada" zakładowa I dyrekcja 
twierdziły. Iż na Ich terenie a- 
naNabetyzm jest już zlikwido­
wany.

Po zakończeniu akct| reje- 
siraćylnei Zarządy O’-regowe 
7w!??l ów Zawodowych nryy- 
st”p’a do organizowania kur­
ków początkowego naucza ula, 
które obelmą wszystkich hcz 
wyl.->t’'u nie umiejących egvtać 
i pisać. Osoby oporne będą 
rmus-mne adminł^tracrl-le do 
nauki w grupach lub indywi­
dualnie.

Wszystkie zak’adv pracy o- 
bowiązane będą zwalniać z pra

cv w godzinach popołudnie- 
wvcb tych rraeownlków któ­
rzy h-da ne^esroTS^ na kursy 
pnc»»t!'nwej nauki pisania t 
czytania.

Obok a’ cli awołczapia anal­
fabetyzm:: zwf->?i.| zawodowe 
łOrganłmla struny eąrt*|nicTe 
w gropiodarh. w ze-potach 
?’<1R 1 yzk,odach nraey C-1 -m 
zes"”’ńw trch liędzte zanohte- 
ea-le wtórnemu an-’fahetv»- 
tnowl 1 ysnnz-zeole z errtrł—łe- 
fwem złrAwwo tych MArry do 
plero n-nczytl sio czvt"A ł pi­
sań, |-k i tyrh którzy czytać 
pofra flą.

7 okarłł Trmdnla V’ał’r| y, 
Am^-^-etyzmrm wrz-sf-je ”a 
rrerty C-rrecrp- 7.clnz’-ów -rą 
wed' wvcb zoS-nwI ‘TOłv yło cał- 
how’e’0 złthuddnwać aeotr-be- 
tV7m w ez-rera-h rndaz^ew- 
eów do dnia śwb-ta klasy ro- 
b«tn!or»i — 1 maja w przy­
szłym roku.

49 osób snofród byłych anal­
fabetów. którzy w roku ubła­
gam ukończyli kursy nocząt- 
kowegn nanczartlą, zorganizo­
wane prz»z pos-czrgólne plo­
ny związków zarodowych nr» 
cnie oh-enje na l(|eromnlo-»vch 
stanowiskach w za*lodach 
przemysłowych, rsństwowych 
Go»podnrsfwa< b Rolnsrh 1 spól 
dzl-lnlach nrodnkcylnrch.
j ZwyelesHe zakończenie wal­
ki z analfabetyzmem I całko­
wita Fkwldoola teł hin'ehnej 
spnśclzny rządów sanacyjnych, 
da byłym analfabetom m< ż- 
ność awansu społecznego | przy 
Sporzy pońslv,'u tysięcy no­
wych, świadomych obywateli, 
realizatorów Planu 6 -letniego.

NIEUSTRASZONY
BOJOWNIK POKOJU
(Proces Henr! Martina)

OPINIA PUBI.tCZNA FRAN­
CJI ZOSTAŁA DO G’CBI 

' -STRząSNlUTA WYROKILM 
TRYBUNAŁU MORSKIEGO W 
TUŁONIE SKAZUJĄCYM NA 
PIEC LAT WIEZIENIA MŁODEGO 
MARYNARZA, HENIU MAR- 
TIN-A, KTÓREGO „PRZESTĘP­
STWEM" BYŁO ROZPOWSZECH­
NIA’ IE ODEZW NAWOŁI’JA- 
CYCH DO POŁOŻENIA KRESU 
WOJNIE W YIEENAM1Ł

Ten brutalny wyrok w całej peł 
n| ujawnił ohydne metody wtadi 
francuskich, które pragną terrorrm 
I zastraszaniem stłumić potężny 
ruch domagający się zaprzestania 
wojny w Yletnamle 1 nawiązania 
przyjaznych stosunków i rządem 
Ho Szl M nba. Wykazał on w pełni 
haniebną postawę władz sądowych, 
które wyraźnie zmierzały do przed 
stawienia odważnego bojownika •

pokój, marynarza Henn Martina, 
Jako pospolitego przestępcę.

Ogloszen e wyroku wywołało po­
tężną falę oburzenia w spuleczeó- 
slwle francuskim. Kim bowiem jest 
ten młodzieniec, którego Trybunał 
pozbawił wolnntci na, pięć długich 
lat? Jest on patriotą, który od naj 
młodszych lat żyl i walczy! w imię 
honoru FraneJI. Wierny najlepszym 
tradycjom swej ojczyzny, mając lat 
Szesnaście, Martin wstąpił do Ru­
chu Oporu, hy z bronią w rysu 
walczyć przeciw okupantowi mile 
rowsklemu.

Należał <m do najbardziej odda­
nych sprawie i nieustraszonych bo 
Jownlków, walczył z wrogiem sona 
tersko, poświęcając się całkowicie 
sprawie wyzwolenia Francji a pęt 
faszyzmu. Nawet przewodniczący 
Trybunału Morskiego zmnszony oy| 
na samym p czątku przewodu pu- 
bleznle wyrazić uznanie dla bo­
haterstwa młodego marynarza.

Henrl Mari n nie chciał trać uizlalu w wojnie 
zaborczej przeciw Yietnamowl

Byn robotnika, wychowany w bo. 
JuweJ tradycji walki a reakcja , fą 
szyzmem, po kapitulacji hitleryzmu 
zgłasza sly do armii francuskiej na 
ochotnika, by w Indoch nach wal. 
czyć przeciw faszystom Japońskim, 

kupującym wówczas ten kraj. Sko 
ro tylko dowiedział się o kap lula 
cjl Japończyków I przekonał ilę, te 
rząd Francji zamierza wykorzystać 
ochotn ków do walki przeciw na­
rodowi Ytctnamu I Jego praw wite 
mu rządowi, Henrl Martin trzy ra. 
ty pod rząd składa podania o zwoi 
nlenle ze służby. Chee ta ws?e<ką 
ceny pozostać we Francji, by nie 
brat ndz ału w wojnie zaborczej. 
W podaniach plsze Jasno, te nie by 
lo lego zamiarem walczyć przeciw­
ko Yletnamowl .który rząd francus­
ki po wyzwoleniu uznał Jako wol 
nc państwo, należące do Unii Frań, 
cusklej, lecz pragnął on wa'czyć 
rrzeciw faszyzmowi Japuńskicnin-

Rezygnacja Martina nie zostaje 
przyjęta. Jak wyjaśnił sam pod­
czas rozprawy, został on wbrew 
swej woli zmuszony do ndz'ałn w 
w jnie wymierzonej przeciw Łado­
wi Yletnamu.

Mając przed oczyma świeży o- 
braz zbrodn' francuskich w Vletna 
mfe, pełen oburzenia i nienawiś­
ci dla garstki władców, kurczą­
cych krw ą żołnierzy francuskich, 
Martin rozwija ożyw'oną działal­
ność w obronie pok Ju. Między tn 
nymi kolportuje wśród swych lows 
rtyszy . marynarzy odezhę pt 
„Przekupionym generałom maryna­
rze francuscy odpowiadają d im- 
nle: H nor I Ojczyzna”. Tak więe 
kolportowanie apelu wzywającego 
do zanrzesien'a zbrodniczej wojny, 
kosztującej Francję milion fran­
ków dziennie a pogrąłsląeej naród 
yieluamakl w kiwi 1 ruinie, okaza

ło się tym przestępstwem, które do 
prowadziło Martina przed trybunat 
wojskowy.

Masy pracujące Franci!
i całego świata st?ja 

v obronie bojownika pokoju
Ale reakcja społeczeństwa fran­

cuskiego ns wyrok trybunału w Ta 
łonie ujawniła śe masy pracuiąco 
Francji nie dadzą zakneblować so­
bie ust I nie poprzestaną walki. 
Sam Martin p wiedział swemu ad 
wokatowi przed ndstawleu em go do 
więzienia: „Teraz Francuzi Jeszcze 
lepiej zrozumieją, te ich rząd Jest 
rządem ucisku".

Jakby potwierdzeniem tych słów 
były masowe aresztowań a w rulo­
nie, w Paryżu | Innych mlastarh 
dokonane na ludziach, którzy za­
protestowali przeciw hanlebn-ma 
wyrokowi na nieustraszonego bo­
jownika o pokój.

Od chwili ogłoszenia wyroku nie 
ma dnia, by prezydent rep u o liki, 
premier, minister wojny, minister 
sprawiedliwości, przew dn csący 
Zgromadzenia Narodowego 1 Senatu 
nie otrzymali setek listów protesta- 
Jących przeciw niesprawiedliwemu 
wyrokowi I domagających się unie 
waśnienia go.

Proces Martina, który miał za­
straszyć społeczeństwo francuskie, 
osiągnął wręcz przeciwny cel. P ira 
szył on do głębi opinię publiczną, 
zmokli 7ował elementy dotyrhezas 
obojętne, otworzył eezy na rzeczy 
wielość tym, którzy dotyrhezas oyll 
wprowadzeni w błąd propagandą 
rządu.

Akeja o uwolnienie Martina, pod 
Jęta przez Społeczeństwo franm*. 
kle, łączą-a s'ę nterozerwanle z wal­
ką przeciw , br dnej wojnie", pro­
wadzonej w Imię Interesów eksnlo- 
atatorów. a wbrew Interesom Pean 
cjl, przybierała z dnia na dz'eń na 
sile. Walką tą, prowadzona w imię 
obrony pokoju, zakończy się ’wy- 
clęstwem ludu frąncu«k'ego,

Ge-rgąi geria

W dalszym ciągu w ezwsrtym dniu procesu przeciwko 
organizatorom tzw. Ośrodka Mobilizacyjnego wileńskiego 
okręgu AK, składali zeznania:
Świadek Marla Borysewicz 

wdowa po zamordowanym 
pizez gestapo członku Związ­
ku ratriotów Polskich, na py­
tanie przewodniczącego, któ­
rego z oskarżonych roz.nozna- 
Je odpowiada: „Poznate krwe 
wego zbira — Borowskiego 
On nas wydol w ręce ge*tano” 
Marla Borysowie?, przerywa­
nym ze wzruszenia głosem 
przedstawia sądowi wMrzesrr 
jace okoliczności dokonanego 
przez grupą „Cecylii' z o«k 
Borowskim na czele, areszto­
wania. a następni* torturowa­
nia 1 wydania w ręce r^stano 
grupy c-.lonków ZPP: świad­
ka lei męża Borycow^zn oraz 
ma’+«ństwa Namysłowskich.

„3 czerwca 1944 r. wieczo­
rem — zez.nRfe Borysowlrzo- 
we -w przyiechall do* ”».« do 
domu samochodem uzbrojeni 
w karabiny maszynowe — 
wpndll do domu robiąc szcze- 
gółową rewizję. Myśmy tego 
dnia nie nocowali w domu I 
achwytalf nas dopiero następ­
nego dnia rano w mlelsrti pra 
cy. Mnie zaprowadzili do Ja­
kiejś komórki na terenie get­
ta, bili kolbami rewolweru po

IforJy I napady ribtuftewt 
dokonywane przoz członków Mobilizacy^e^o Ośrodka

Perfllno ptowoksejo wobec dz!a'aczy lewicowych
Świadek opowiada m Inn. o 

perfidnych prowokactach, sto­
sowanych przez Borowskiego 
przy współudziale gestapo wo 
bec szpiegowanych działaczy 
lewicowych. Świadek zeznaje, 
że ma tac zlecone ..rozpracowa­
nie" lednego z działaczy lewi­
cowych. wciągnął go w ukar-

towaną przez Borowskiego pu 
łapkę, dając s!ą wraz z nim a- 
resztować przez gestapo.

Świadek stwierdza również, 
że za sprawą grupy „Cecylii’ 
zginął równie* poeta Bujnickl 
— działacz ZPP.

Sąd przerwał na tym rozpra 
wę do dnia następnego.

5 dzert uroctfi przec'wko oran-ztforom 
tzw. „Ośrad? a Rob lizscfnego okręgu wlleAsktego AK"

W 5-ym dniu rozprawy prze 
clwko organizatorom tzw. ..O- 
środka Mobilizacyjnego okrę­
gu wileńskiego AK” — sąd 
kontynuował przesłuchiwanie 
świadków.

B członek bandy .l.upasz.kl" 
łwindek Kmleclńskj zeznał, że 
w okresie okupacij oddział do 
wodzony przez. SzendTfeiarza 
dokonał licznych nanadów na 
partyzantów radzieckich. We 
wsi Blbkl t,una’7ko urządził 
iasad’kę na oddział partyzant 
kl radzieckiej, w wyniku któ­
re' leden partyzant radziecki 
został zamordowany. W miej­
scowości Prasuty Łupaszko za 
atakował Inny oddział radzlec 
ki. mordutąc 5 partyzantów.

lupasz.ko przonmwndzal 
róvzr’eż ..rewlzie” u ludzi, któ 
tych podejrzewał o wspólpra-



Stanisław Szydłowski

O remanentach
W dziedzinie remanentów taka linia:
Remanenty trzeba upłynniać-
I nawet świętym nie pomogą wykrętyj
— Upłynniaj remanenty.

— Remanent i remanent... Ale co to znaczy? — 
To zbędny zapas w zakładzie pracy.
Więc ty rwij biurokratyczne pęta.
I do produkcji remanent daj.

— A nie pracuje człowiek, proszę pana,
Co to za człowiek? — Oczywiście, remanent 
On to powiada: „Niech pracują inni*'. 
A ty go upłynnij.

— A to kto? — Także remanent
Człowiek zalany na amen.
— Co z takim remanentem czynić? — 
Upłynnić. Lecz przedtem — odpłynnić-

Plan Sześcioletni rozpoczęty,
A tu — do licha! — remanenty. 
Skąd te remanenty mamy?
Bo remanent tworzy remanent

Hej, obywatelu Remanencie,
Upłynnij się — a remanentów nie będzie. 
Droga do socjalizmu tędy:
Upłynniajmy w sobie remanenty.

Prąd pokoju
Naród radziecki buduje nad Wołgą dwie 
największe na śwlecle elektrownie.

(„tiret" w obrazech")

poraża podżegaczy

P. K. S. W KOSZALINIE KOMUNIKUJE:

„W związku z notatką w humorze w „Głosie Szcze­
cińskim" nr 248 z dnia 9 bm. pod tytułem „Wykalkulowa- 
11“ prosimy o sprostowanie:

Na podstawie zawartej umowy między Dyrekcją PKP, 
a Dyrekcją PKS nasza Ekspozytura PKS honoruje za prze­
jazdy z Koszalina do Mielna i z powrotem bilety miesięcz­
ne tzw. pracownicze kolejowe w cenie 240 zł od czasu zli. 
kwidowania połączenia kolejowego Koszalina z Mielnem.

Mścice natomiast posiadają połączenie kolejowe i nie 
podlegają tej umowie. Koszt iniesięcznego biletu z Kosza­
lina do Mśeic i z powrotem wynosi wg taryfy osobowej 
PKS zł 1.400.

Uważamy, że korespondent nie znając dokładnie spra­
wy — wprowadza czytelników niepotrzebnie w błąd".

Jak z tego wynika, Ekspozytura PKS w Koszalinie nic 
nie zrozumiała i nt« skorzysta ła ze słusznej krytyki kores­
pondenta robotniczego. Więc „Komar” przypomina: mie­
sięczny bilet pracowniczy do Mielna, oddalonego od Kosza­
lina o 14 km. kosztuje — HO zł. a taki bilet do Micie, od­
dalonych o 8 km. kosztuje — 1.400 zl. Umowa z DOKP to 
sprawa PKS i DOKP. Czlo wiek pracy, korzystający na 
tych trasach z autobusów PKS, widzi niesłuszną, nicspra 
wiedliwą i niedorzeczną róż nicę w cenach biletów i to go 
razń, boli i bije po kieszeni.

Stylistom od sprostować z koszalińskiej Ekspozytury 
PKS „Komar” zwraca uwagę, te obydwie instytucjo, PKS 
i PKP — są państwowe, pown łane do słułenia masom pra 
cującym. Należy zatem, miast micie się za Micice za ebisz 
ną uwagę na korespondencie, zwrócić się do centrali PKS 
w Warszawie o rewizję taryf na miesięczne bilety praeow 
nicze bądź o zawarcie odpowiedniej umowy z PKP, nie 
zależnie od tego, czy połączenie kolejowe do danej miejseo 
woici zlikwidowano, czy nie. I nastąpi — sprostowanie 
błędu, uczynionego przez PKS wobec pasażerów 4 acNtdbi 
kói»

W cieniu Norymberg!
Imperialiści amerykańscy dążąc do rozpętania nowej wojny świa­

towej, przystąpili do remllltaryzacji Niemiec zachodnich w oparciu 
• byłych generałów 1 przemysłowców hitlerowskich.

rys. Emanuel Mester
TRUMAN: — Zbrójmy się, dżentelmeni, 

a zajdziemy Hjsoko.n

Bok 1948. Stacja kolejfcwa Krześnle* Sar. 
blnowo (gmna Dębno, pow. chojeńskl) 1 
mieszkalne budynki kolejowe — ton* wie­
czorami 1 noc* w ciemnościach. ISO m od 
atacjl — przejazd; oświetla go mai* lampa 
naftowa.
Bok 1947. Stacja kolejowa Krześulea Sar­

binowo 1 budynki — ton* w ciemnościach. 
Nad przejazdem — lampa naftowa.

Rok 1948. Stacja kolejowa i budynki — 
w ciemnościach; przejazd — lampa naftowa.

Rok 1949. Stacja i budynki — choj oko 
wykol; przejazd — kocj śllp.

Rok 1950 — jak w tatach 1948, 1947, 1948 
f 1949. A dokoła zelektryfikowane dawno 
wsie, tętniąee tyciem spółdzielnie produk­
cyjne.

Ale nie dostrzega tego odpowiedzialny za 
ten ciemny stan rzeczy na stacji Krzcśnlca 
Sarbinowo odnośny naczelnik DOKP w 
Szczecinie. I nie dostrzeże — dopóki w tym- 
ie DOKP nie włącz* do Jego wydziału prądu 
krytyki 1 kontroli. A wtedy szybko lut wy­
jaśni się sytuacja na stacji t w budynkach 
Krzcśnlca Sarbinowo — przez elektryfikacje.

(wg koresp. Si. Zaleskiej)

Jak siedzi przy kartach, to widać: zna 
fach, chętny l gorliwy, z sercem do tej ro­
boty podchodzi.

Jak plje, to też zaraz widać: — nie pierw­
szy raz 1 nie ostatni; potrafi, Jeszcze Jak; 
lubi, czyni to akuratnie 1 systematycznie, 
przekraczając z łatwości* 1 z przyzwyczaje­
nia norm*.

Jak chodzi o robotę w polu—to w ogóle w 
pole nic wychodzi. I orka u niego wygląda tak: 
zaorane po bokach; w środku — nie. z bro­
nowaniem — to samo. Z wysiewaniem na­
wozu — podobnie.

Kto to taki? Gdyby podać te oechy cha­
rakterystyczne któremuś z mieszkańców gmi­
ny Dygowo, to, nawet obudzony w nocy, 
powie natychmiast; to nikt inny być nie 
może tylko Witulskl, kierownik PGR G*s- 
kowo! A co powft, zapytany. Okręgowy Za­
rząd PGR w Koszalinie; — czy rzeczywiście 
nikt inny być nie może kierownikiem PGB 
Gąskowo, tylko taki Witulskl?

(wg karesp. M. Kowalewskiego)

Wysoka Komisjo..!
W związku z naszą notatką (w rubryce ..Czytelnicy pfszą". ■ 18 

hm ) o kumoterskim załatwieniu sprawy mieszkaniowej ob. ob. Jhaso 
wel 1 Wos nkn Redakcja otrzymała a Miejskiej Komisji Lokalowej 
wyjutruenlo. w którym m. in. olsze:

„...Miejska Komisja Lokalowa nie może brać żadnej odpowiedzialno­
ści za wszelkie niewłaściwe posunięcia oddziału mieszkaniowego1*.

rys. Emanuel Messsr

— W Oddziale Mieszkaniowym MRN zdarzają się 
„niewłaściwe posunięcia" — Miejska Komisja Loka­
lowa za to nie odpowiada.

Pytanie: Komu odpowitia tego rodzaju 
wiiodzid kompetencji".

POCIĄG — BUMELAMT
Nowowprowadzony pociąg eeobosry aa BaB 

■zezecln — Słupsk, dowożący z Koszalina ła­
dzi zatrudnionych w Białogardzie, przychodzi 
cz«sto z opóźnieniem powodując spóźnienia 
pracowników do pracy.

(wg koresp. pracowników urzę­
dów i instytucji woj. koszaUły' 
skiego).

Kontroler: Proszę o bilety i... 
podpisanie listy obecności.

DYREKCJA, KTÓRĄ NIE ZIĘBI
Dyrekcja Fabryki Materiałów Biurowych 

w Szczecinie nie pomyślała dotąd o remoncie 
centralnego ogrzewania, wskutek czego pra­
cownicy fabryki marzną. Natomiast dyrekcja 
pomyślała o zainstalowaniu elektrycznego ple. 
cyka w gabinecie dyrektora.

(wg koresp. M. J.)

...ZE PRACOWNIKÓW NIE GRZE JE.

PALI SIĘ.h

Komendant straży pożarnej w wielkim 
młynie, znajdującym się w Stargardzie o*, 
bywa nocne f dzienne ćwiczenia w ten spo­
sób, te upija się wtzz z załogą, a sprzęt 
pożarniczy zostawia na laskę losu.

(wg. koresp. M.Augustyniaka)

A STRA2 GASI... PRAGNIENIE.

Kuligowscy

Kullgowscy, napozór ludzie bez 
specjalnych cech charakterystycz­
nych. Kullgowscy napozór, małżeń­

stwo jak wiele innych.
Kego zdania są wszyscy, którzy 

znają Kuligowskich tylko z widze­
nia. Innego nieco zdania są już ci, 
którzy znają Kuligowskich ze sły­
szenia. A całkiem Już odmienną 
opinię o Kuligowskich mają cl 
wszyscy, którzy znają Ich bliżej. 
Najbliżej zaś znają Kuligowskich 
Ich sąslcdzi. mieszkańcy tego sa­
mego domu. Dom ten znajduje się 
w Szczecinie przy ul. Włodkowica. 
Nosi on tabliczkę z nr 30.

Oto teraz właśnie dom drży, szy­
by w nim brzęczą. Mieszkańcy do­
mu czują się w nim jak podczas 
silnego sztormu na pokładzie stat­
ku. Czulą się bardzo tle, bo właś­
nie jest 12 w nocy I chcą spać. 
Ale nie wszyscy mieszkańcy domu 
nr 30 przy ul. Włodkowica czują 
się źle. O. nie, właśnie Kullgowscy 
czują się wyśmienicie. Skaezą po 
swoim mieszkaniu w jakimś tane­
cznym łamańcu w rodzaju boogie- 
worgle i ryczą coś w rodzaju „baba- 
riba", ciskają butelkami po wódce, 
przewracają stoły 1 krzesła, strze­
lają z korkowców, rąbią drzewo na 
podłodze, naśladują głosy dzikich 
swlerząt I wykonują tysiące Innych 
czynności, od których dom huczy, 
grzmi i kołysze się.

Nazajutrz Kullgowscy są, na pozór, 
dla wszystkich nie znających Ich 
bliżej, normalnymi ludźmi. *le 
wieczorem — znów wódeczka l od 
12 do 3 w nocy dom przy ul. Włod­
kowica 30 zatacza się na nogach 
Kuligowskich od chodnika do chod­
nika, grzmiąc, hucząc, wyjąć, ry­
cząc I bełkocząc.

Oto są Kullgowscy — ludzie o 
wysokiej kulturze alkoholowej. 
(wg. koresp.
tnieezl~ańvów ul. Włodkowica)

Z LOTU -KOMARA-


